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dn' realizowana w d,u{:hu przyjaźni i przyj 
BERLIN, 12.11 (PAP). 11 bm. o godz. 12 "!ł południe przewo ~~ mle fonny elastyczne. Kraj nasz usły-

czący Radzieckiej Komisji Kontrolnej w NIemczech gen. a~mll ~ałn~!~Wraoz~:zią~~feż~~~~~~g~a!n;;~: 
CZUJKOW, przyjął w swej rezydencji w KARLSHORST premIera od świadomego budoWlIlidwa miłujących 
rządu NiemieckieJ' Republiki Demokratycznej, Otto Grotewohla., pokój demokraty{:znych Niemiec. Panie Generale! Proszę przyjąć w imieniu me 
wicepremierów: Ulbrichta, prof. Kastnera i Otto Nuschke oraz mI- go Rządu wyrazy najgłębS2)ej wdzięcz-
nistrów rządu Niemieckie]' Republiki Demokratycznej. ności i zapewnienie, że pracą swą uspra_ 

wiedliwimy 2l3.ufanie i pomoc Rządu 
NIECH zYJĄ TRAKTORY! .. 

Arch ... Dz. L.·· 

Premier otto Grotewohl przedsta-l sunki 21 odpowiednimi przedsiawicie ZSRR i że stale starać się będziemy o 
h dnich ł dz k j to, aby współpraca z Panem odbywała 

wił Przewodniczącemu Radziec1clej lami zac o w a o upacy - się w duchu serd~znej przyjaźni. 
woła nie tylko ten przyszły traktorzysta. Jest to hasło 

wszystkich postępowych rolników. 
Komisji Kontroli Wticepremier6w i nych. 
miI;dstró:,,\ po czy~ gener~ł Czujkow Jest rzeczą samą przez się zroZU
złozył o~wladcz~e v: .ZW1ą~. z u- miałą, że Rząd Radziecki będ::.il) :1.3-
tworz~mem ~adzleckIieJ KOInlSJl Kon dal ze wszech miar współdziałał w 
troltueJ w Nl~mczech. ., dziele odbudowy jedności Niemiec 

• III 

~ CzuJkowowl OdPO:-"1€dZ1ał lIlla podstawach pokojowych i dem?
pr~er otto Grote,,:,ohl, k!ory WY- kratycznych, a również w spraWIe 
razJ.ł głęboką wdzn:ęcznośc swego zawarcia traktatu pokojowego z O 
rządu i n~od~ nd.e~eckiego dl.a n~- Niemcami. 
rodu radzJieckiego l r:§ądu radzieckie 

-ale y 
ja ośt produk'j
łódzkich fabrykach bawełnia Slch 

Na dalszych miejscach znalazły 
się rzespoły tkacz·ki Teresy Kobzan 
z PZPB Nr 7 w Łodzi, Natahi wiś
nicv,-.rskłej z tych samych !Zakładów, 
H. l\'Iich~]alt()'Wej i J. Ircszewskiej I. 

go za pomoc okazaną przy utworze- Na zakończ~,nie po~?l~~e mi, pa: fi 
niu niepod.1egłej Niemieckiej Repu- nowie, wyra7;'lC pewnos~, 17: s~osunki 
bliki Demokratycznej. wzajemne IIl.lędzy r~dzleckil?l org~-

Po wymianie przemówień odbyła nami kontrolnymi i lIIlStytucJaml Nl~ 
się rozmowo. gen. Czujkowa z człO'IJ.- m'ieckliej Republiki DemoIITai~czne) 
kami rządu niemieckiego - w atmo przenilrn:ię~e będą duchem vyzaJemne 
aferze seI"decznej i przyjaznej. go zaufama, co doprow:ad~ do d~l-

$ 
szego rozwoju i umOO1llerua prZYJ a-O WIADCZENIE znych stos~ów i w~półpracy mi~-

C 
-.~ dzy naszynu narodamI. 

qen. zUI .. OWa 
10 paźcWiernika br. z polecenia Od pow i ed ź 

.Rządu Radzieckiego zawiadomiłem • 
pre~ydi?ID. TYI?<:zasowej ~z~Y Ludo- premierO GroteVlohla 
weJ NJ.e~leckieJ Repubhki Demo- Panie Generale, Panowiel O tym, że 
kratyezneJ i pana premiera Grote· Rząd Zw. Radzl~kiego da Niemieckie1 
wohla O decyzji rządu radzieckiego R,epubl~ce Demokratycznej możliwośc 
przekazania Rządowi Tymczasowe- sam<ldzielnego działania - ~pewnlliśmy . . '" się jw: na mocy oświadczerua, złO'ŻOne_ 
mu Nlemleckie) Republiki Demokra go $lrzez Pana w dniu 10 J?aOOziernika 
tycznej funkCji administracyjnych. 1949 roku. Z.asięg swobody dZiałań udz!e 
dotąd należących do kompetencji IOllY nam prze,: Rząd Z.W. Radzieckiego 

. '. .. " . na mO{:y pańskiego dzisiejl;zego oświad-
Radzaecltle] AdmuustracJl WOJsko- c:z.enla napawa nas uczuciem :mdowole_ 
wej oraz o decyzji powołanJ!a w nla i radości 
mIejsce Radzieckliej Adm:i.nistracji 10 pa7.d7Jernika miałem możność za-

. . .. _...... Ide fs" komunikowania Panu zasad, na których 
WOjskowej - n.MłUec j Kom Jl oprzeć się powinna pra{:a, kształtującego 
KontrolneJ. sl~ wówczas rządu Niemieckiej Re-publl. 

k~ Demokratycznej Zasady te stały się 
W związku Z powyższą decyzją już teraz podstawą działalności rządu, 

'D~~du Radzieckiego utw~ona zosta którY przed chwilą miałem zaszczyt Pa_ 
~"""" v.~ nu przedstawić 

PrawJe 2.500 tkaczy bawełn.Lcmych PZPB Nr 2 w Łodrzi, . kieJ:owany FZFB Nr 6 w Łodzi. 
bierze udział we współ!zawodnictwie przez tkaczkę Helenę MIChalak. Ze Wszystkie te zespO'ły przekroczyły 
pracy o jakość produkcji. spół ~em wy.pr~?u;kowal 82,1 pro~. od 4.2 proc. do 18.6 proc. bazy pro 

567 lZespołów, które 1 paźdz. br. tO~,arow "extra. l 17,9 proc. "pr:- dukcyjne. Podobne wynikI, tylko o 
rozpocz~ły dw'umiesi~czny konkurs ma przekraczając bazę produkcYJ-I ułamki procentów gorsze uzyskały 
najwyższej jakości, przy jak naj- ną o 22,3 proc. dziesiątki zespołów. 
wyżsrzym przekroczeniu baz produk ---------------~--~--.....:=--~~-----
cyjnych walczy o 15 nagród po 150 M 
tys . .zł kailda. Wyndki pracy za pierw 
szy mieSIąc !konkursu wy\kazują nie 
zwykle wysoki i wvrów:n·any poziom -_ 
współzawodniczących. Poszczególne qo.sclleDl 
zespoły dzielą tylko minimalne róż-
nice w Ilości wyprodukowanego to- WARSZAWA, 12.11 (PAP). Wlwe, by powitać weterana francu-
want najwyższej jakości i przekro- dniu 12 bm. przybył do Warszawy skie,go ruchu robotniceego. 
czeniu baz e:wrdowych. jeden z założycieli Komunistycz- W' 'd . '11- h krzyko'w 

. P t" F " ł ' k B' sro merm ,.nącyc o 
Na czoło wszystkich 567 współza ne] ar 11 ran C] I, cz one lUra na cześć Marcela C~chin, Maurice 

wodniczących .zespołów w Polsce wy Politycznego KP i redaktor naczel Th . f k' h pracu-
sunął się w październiku zespół ny "Hurnanite" _ Marcel Cachin. orehza l ra~cu.s IC mas . 
tkaczkI z PZPB Nr 2 w Łodzi ob. wraz Z małżonką. ]ącyc p!,zemo;wlł gen .. Stams~a:v 
St~islawy Serwatki. ~espół te~ Przy wyjściu z waJ'{onu powitali Za,:a~h:k .. , ldory pO'v:;Tl~ał gosc~a 
oSlągnął 85,1 proc. towarow "extra prz b ł <t ł k . PZPR' w lmlemu Warszawskle] Orgam-

C li . . " k ś' . 149 Y ye"o cz on OWIe ." P t· .. ł ' t - zy naJwyzs>zeJ Ja o eJ. l ' Ost Dłusk' J Alb ht' ZaC]l ar y]ne] l spo eczens wa 
proc. towarów "prima".- tj. tkanin ap . . l, erzy.. rec l cał~j Polski. 
bezbłędnych, pr.zy Jednoczesnym gen. StanISław Zawadzkl. . 
przekroczeniu baz o 26 proc. Na dru Na peronie zgromadziły się licz Wzruszony owacjami Cachin go 
~lm miejscu jest zespół również z ne delegacje i poczty sztandaro- rąco pozdrowił świat pracy Pol

ła obecnie Rad1li.ecka KomiSja Kon- Jest dla nas' rzeczą samą przez się zro 
trolna W Niemczech. Radziecka Ad- zum.ialą, że pOwinniśmy przestrzegać za_ Z ł O z· Y a 
ministrac'a W 'sk .. . d sad Układu Poczdam'Skiego i innych 

. J. OJ owa l )e~ ~rzą. I WSpólnyCh postanowień czterech mo-
W stoliey l W terenie ulegają likwl- carstw i dJołożyć wszelktch wysiłków, ce 

ski Ludowej, przekazując raz je
szcze zapewnienie wiernej przy
jaźni polsko-francuskiej i pozdro
wien;a dla polskiej klasy robot· 
niczej . 

dacji. zaś fu.nkcje tych zarządów lem ~konania nasiych.!,-ob~,-,?ązań re_ m~tce "e ~iieg o rew#łluC:J·oniisty 
przejmują odpowiednie ministerst- paraCYlnych, aby OkUJplC {:~ęzką winę, U .tli B IZ..: [I 

. inn . . cki która ciąży na narodzie niemlecklm. -_ 
wa l e menne e organy władzy. D'Zis\~jlSze <lśw:iadczenie Pana nie p!?- Wczoraj na cmentarzu wojskowym I czele, szta.ndary Zw. Bojown'!tóW o 

zastaWNI ~ą'tphwości co do te.go, ze na Powązkach robotnicza Warsza- Wolność i Demokrację i ZMP l 
RadZl'ecka K ~~.,,' K t ln Rząd Radzlecki przy wykonywanlU fuk_ • O' ł b' t k tk . l . ,. '. OUUDJa on ro a ma cjl k<lntroll zamierza kierować się du_ ,~a zeona a. o,;a ~r ę ma ę WIe - Trumnę Zmarłej DIesli uczestmcy -r {1IM;l 

jako swe zadaIliie kontrolę nad wy- chero wspa.rualomyślności. Jakie formy kiego rewolucJODisty - Helenę walk o niepodległość, o wolno3ć III fIJ 
konaniem umów POczdan1Skich j in- przybierze w przyszroś,ci ta kontrola -I Okrzeję. ludu, za który zginął jej syn wier-
nych łącznie powziętych przez 4 mo- będzie w .znacznej mlerze z~le:zało od W ostatniej drodze towarzyszyły ny du"howi, w którym go matka 

dział.aln<lŚCl naszego rządu. Jezell u.spra_ . .. 

i 
Gdzie? 

-... II ••• 

UJ .J:..odzi earstwa decyzji co do Niemiec. Zna. wiedliw'.uny O'kazane nam zaufanie tol JeJ sztandary PZPR Z(l' sztanda- wychowała. 
f!fl.y to, ze Tymczasowy Rząd Nie. jestem przekonany, że k<lntrola będzie rem Warsz:l,wsIUego KDmitetu na Na.d trumną przemówił sekretarz 
mieckieJ Republiki Demokratycznej Warszaw. Komitetu PZPR ob. GU. Wczoraj o godzinie 22 miesz-
może swobodnie wykonywać swą O S LM W niarz. W krótkich serdecznYCh sło- kanka Łodzi Janina Szymańska 
działalność zgodnie z konstytucją K N I< U R F I O Y waeh żegnał matkę rolA>tniczego bo· zamieszkała przy ul. 11 Listopada 
N1emieckieJ Republiki Demokratycz jownik3;, ~ezłomną bohaterkę. która 45 powiła w Państw. Wojewórtz-
neJ, jeśli działalność ta nie koliduje z podnu:sl(~ny,? czołem wyshlchala I kim Szpitalu (dawniej PCK) -
z uchwa.łaml poczdamskimi i wynl- wyro~u Sm!e!,Ci wydanego przez sąd ul K e ie!lieckiego) _ trojacz-
kającymi z łącznych postanow1e6 carski na JeJ ukocha.nego syna.. I ki i rz m 
f!fl.terech mocarstw zobowiązaniami. Nad mogiłą zabrzmiały słowa Mię • 

dzynarodówki, przedefilowa.ły oIU'y- Połączyliśmy się natychmiast tele 
Rząd Radziecirl wychodzi z zalo- te krepą czerwone sztandary. fonicznie ze szpitalem. Rozma-

żerna. że stosunki zagraniczne Nie-
mieck1ej Republiki Demokratyczne] K t 18 wiamy z doktorem Bojanowskim, 
oraz jej handel zagraniczny będą na- wes a u lezna który był szczęśliwym mistrzem 
leżały do kompetencji władz !llIiemlec na rzecz Rodziny Radiowei ceremonii i pytamy go o płeć no-
kich. Funkcje Radzieckiej KomdSji D 'ś ł . Ł-">'" odb si wych obywateli Rzeczy.pospoli-
Kontrolnej w tej dziedzin:ie, jak i w Zl w ca ej VUL.II. ywa ę t . 
pozostałych dziedzinach będą się spro kwesta na rzecz Łódzkiej Rodziny eJ. 
wadzały do koniecznej obserwacji. Radiowej. - Dwóch chłopców jedna 
przy czym w dziedzinie hamdlu za- Kiedy na ulicach Łodzi i w dziewczynka - pada odpowiedź. 
granicznego będą się sprowadzały lokalach zamkniętych pojawią s~ę - ' Jak się czują? 
do tego, aby zapewnić wykonanie kwestarze z puszką opatrzoną napl- .., • 
przez Niemcy odpowiednich zobowią sem ŁRR. n:ie skąpcie im hojnych - Tak matka lal, l cała troJ-
zań. datków. Pamiętajcie, że zbliża się ka - świetnie! 

Na przedstawiciela Radzieckiej Ko 
misji Kontrolnej w Berlinie, podob. 
nde jak na jej przedstawicieli w in
nych większych miastach oraz okrę-I 
gach nakłada się te same obowiązki 
kontrolne. W ten sposób funkcje ad. 
ministracyjne równiez w Berlinie 
przechodzą \IV ręce niemieckich or
gan6w demokratycznych. 

W związku ze zmanyml porozumie 
niami międzynarodowymi przedsta. 
wiciel Radzieckiej Komisji Kontrol
nej w Berlinie bE:dzie na pOlecenie 
Komisji . utrzymywał koniecme sto-

Dzisiaj zamieszczamy ostatnie zdję 
cle Konkursu Filmowego Do zamie
szczanego niżej kuponu. po czytel
nym wypełnieniu, należy dołączye 

zebrane 8 zdjęć wraz z wyjaśnienia
mi i wszystko przesłać do dnia 18 
bm. (decyd,uje data stempla pOC7Jto-

zima, że dzieciom trzeba oprócz WY- Położna Czołchańska informuje, 
żywienia ciepłej odzieży i opału. że sz zęśliwa matka liczy 24 lata, 

Niech hasło. rzucone przez zało- , . . 
życieli ŁRR "nie będzie sierot w na- zas dZIelny papa, z zawodu kSIę 
szym Kraju, bo ' matką im będ:cie gowy, pracownik Łódzkich Za· 

I Polska a ojcem lud polski" doczeka kładów Wytwórczych Aparatur 
się pełnej reąlizacji. Niskie;ro Napięcia (ul. Pr:r:~dzaI

wego) na adres Redakcja .,Dzienni 
I'J6dzkie"o" Łódź. Piotrkowska 96. I 

Wyniki podamy natychmiast po 
rozpatrzeniu nadcsłanych rozwią
zań. PrzYP'Jminamy, że na nagrody 
przewidziane są karty wstępu do 
wszystkich kin na terenie m. 1',0-
dzi oraz cenne nagrody książkowe. 

~. upon konkursow 
niana 71), nie mógł uczestniczyc 
w radości żony i ujrzeć swe ma
leństwa, gdyż leży chory w szpi
talu. na 

str.2-el 
Państwu SO:Y'ni.'lńskim szczerze 

~ratulujemy miłej niespodzianki. 
(zn) 



sz i z nerw" Lódzcq 
pilharze 

do radz"ecklch koleg6w 

Fakt. że Konstanty Rokossowski, 
warszawski robociar.z i zwydęzca 
spod Stalingradu wra{!3 jako oby
watel po ski. do kraju, aby na sta
nowisku ministra o'brony narodowej 
utrwalać bezpieczeństwo grenie i 
pracy pokojowej swego narodu, jak 
to pięknie powied:ział premier Cy
rankiewicz - ten fakt wywołał ra
dość i dumę ludu polskiego, z któ
rego głębin wyrósł mars.z.ałek Ro· 
kosS'Owski. 

Ale ten fakt wywołał równie ... 
obfitty placz i donośne zgr.zytanie zę 
bów w "Głosie Ameryki" i BBC.,!lie 
mówiąc już ani słOWa o "Madrycie" 
senora Franco, który po prostu o
chrypł z wściekłości. No cóż, sińce 
po "błękitnej dyWizji" jeszcze po 
dziś dzień ból sprawiają ... 

Trudno właściwie dziwić się .zbio
rowemu atakowi histerii w bankier
skich kołach "zachodu" i w ich "ido
owych" przyległościach. Raczej wy
padałoby się zdumieć niepomiernie, 
gdyby tym dżentelmenom - w obli 
czu Konstantego Rokossówskiego -
udało się zachować spokój. 

. Przekreślone rachuby 
Bo jakże tu wymag,ać od dzisiej

szych amerykańsko-angielskich chle 
bo dawców Franza Haldera (b. szefa 
hitlerowskiego sztabu generalnego) 
i Heinza Guderiana (b. dowódcy hi· 
tlerowskich wojsk pancernych, rów 
nież w czasie woj:lY .z Polską) - jak 
że tu, powiadam, wymagać od dzi
siejszych chlebodawców Haldera i 
Guderiana ,aby zachowali pogodę 
ducha w chwili, kiedy na czele Woj 
ska Polskiego staje człowiek, który 
tak pamiętne lanie sprawił ich obec 
nym pupilom, a zarazem ich słOdkiej 
nadziei na przyszłość? Ostatecznie 
wielcy bankierzy amerykańscy to 
również - cokolwiek by o tym twier 
dzUa wroga propaga:1da - ludzie, 
-dostępni ludzkim uczuciom. Takim 
n.p. jak gorzki zawód, żal, :;;trach. 

wrót marszałka Rokossowskiego do 
Po1.ski zaskoczył protektorów Ade· 
nauera i Heussa, którzy tak krzykli
wie domagają się polsokich Ziem Za· 
chodnich. Tę właśnie robotę - oraz 
prowokacyjne ploteczki na temat rze 
komych "ustępstw" - boleśnie u
trudnia objęcie przez marszałka Ro
kossowskiego stanowiska min. obro
~y narodowej RP. Swoją irytację 
usiłuje BBC ukryć obłudnie w krzy
ku o "zacieśnieniu kontroli Mo
skwy". 

Ciekawa rzecz: przecież od tak da
wna BBC pr.zekonywa nas, że ta 
kontrola jest rzekomo absolutna! 

Głosy trzefwości 
Należy bezstron:1ie pr.zyznać, że 

poważniejsza prasa kapitalistyczna 
W. Brytanii - aczkolwiek bardzo 
nam niechętna - przecież mimocho 
dem i z większą trzeźwością daje 
świadectwo prawdlZie. I tak np. 
"Times", omawiając sprawę powrotu 
do Polski marsz. Rokossowskiego, 
dementuje niedawne plotki - które 
zresztą sam szerzył po utwor.ze:riu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej i pr.zyznaje, że dla Polaków fakt 

objęcia pr.zez marsz. Rokossowskie
go stanowiska ministra o'brony na
rodowej jest skuteczną rękojmią ca 
łości granicy na linii Odra - Nysa. 
1:1ny burżuazyjny dziennik brytyjski 
"Manchester Guardian" pisze: ... wy· 
daje się, że maJsz. Rokossow1lki UWQ 
żał siebie za Polaka, który ma pra
wo wyrazić życzenie, że chce powró 
cić do służby w rodzinnym kraju". 
(Cytuję .za BBC, audycja z dnia 8 
bm., godz. 19.30). 

Czy mogło burżuazyjne pismo bry 
tyjskie złożyć wymowniejSZY hołd 
prawdzie? 

(ńw~ia wesołości 
Natomiast "Głos Ameryki", pie· 

niąc się z wściekłości, zagubił reszt
Iti rozsądku i logikI. 

"Głos Ameryki" jest - do głębi 
morga'llowsko - rockefellerowskiej
wstrząśnięty, oburzony, nieprzytom
ny. "Wzdryga się" biedaczek. Bo ja
kim prawem w żyłach rnvycięzcy 
spod Stalingradu "płynie ponoć" 
(,ponoć") 'krew polska" Co? My tu, 
panie dobrodzieju, wydajemy dzie
siątki milionów dolarów na propa
gowanie w Polsce strachu przed rze 
komo nieuniknioną, wojną nadciąga· 

Łódzki Ol<ręgowy Związek pil
j~cą na barkach Gud~rlanów: a ~i ki Nożnej z okazji 32 Rmvolucji 
ruewdz1ęczni Polacy pozwolili sobIe ,.. . al d os. 
na. tak! oto żywy "symbol przyjaźni P~zdzl~r1l1koweJ wysl o "m . 
polsko-rad.zieckiej", jakim jest Kon· kiewslaego klubu "Torpedo l1st 
stanty Rokossowski! treści rnastępującej: 

I nie posiadając się l2'J wściekłości 
głos amerykańskich bankierów oto co 
wywrzeszczał dosłownie (audycja z 
dnia 8 bm., godz. 17,15) o rzekomych 
nastrojach niezadowolenia "w szere 
gach Armil Polskiej". 

"Znajduje ono wyraz w noszeniu 
przez woj sIto na czapkach orzełka 
polSkiego" ... 

O mebotyczne wyżyn coca-cola! 
"wladoll1o~ci ciobl'e lub de, ale zaw
sze prawdziwe". O dziesiątki milio
~ów dolarów, trwonionych na falach 
eteru! 

Możemy "GłQS AmerykI" zapewnić, 
iż sam marsz. Konstanty Rokossow· 
oSki nosi - i nosić będzie - na czap
ce orzełka polskiego, ku serdecznej 
radości żołnierzy polskich, dumnych 
z taltiego dowfdcy: IZ Polaka, który 
pod Stalingradem rozbił w proch 
armię niemieckich bankierów. 

SŁAW 

("Zycie Warszawy") 

Wu!) Sportowy 
"TORPEDO" - Z.I.S. 

Moskwa 

Drodzy Towa,rzy&ze! 
Pc{lCZl!.S pobytu Waszych piłkarzY 

w Łcdzi w roku 1946 na.wiązaliśmy 
serdt'JC""ull;ł przyj\\iiń. Opow!ada.Iłście 
nam o rozwoju sportu radzieckiego, 
o W3~ych zdGbyczach i rekordach. 
Od tego czasu śledziliśmy pilnie każ
dy przejaw życia Waszych SlPortow
ców. Naturalnie nie uszedł naszej 
uwadze fakt zdaJbycia przez Was 
przed paru dniami wspaniałego tro
feum - pucharu pllkarskiego ZSRR 
i z okazji tej przesyłamy Wam na
sze naj serdeczniejsze gratulacje. 

Jakże wieI" zmienilo Elę u nas ad 
czasu Waszego pobytu. Sport prze
stal być przyw;ilejem jednej klasy i 
stał się jednym z podstawowych 
czynników wyohowanIa młodzieży. 
Sport w Polsce Ludowej wiąże się 
coraz bardziej z zagadnieniami ży
cia slWlcczno.politycznego. 

a ••• 
W 32 rocznicę Wielkiej RewoluoJl 

Paździemikowej - w dniu święta. 
Narodu RM'lzieokJego i postępowych 
!ll:r.s p acujących całego świata. 
w(lzlti Okręgowy Związek Piłki 

Francuscy kapitaliści chcieliby Buil będzie musiał przypatrywać 
taniego węgla dla przemysłu meta- się, jak wszechpotężny kupiec ame· 
lowego Alzacji i Lotaryngii - z nie rykański zepchnie z kontynentu je. 
mieckiego Zagłębia Ruhry, ale.. w go agentów. Dziwaczny potworek 
takoWym nie mają nic do powie- go.~podarczy .,Fritalux" staje się wy 
dzepla. i:ączną domeną marshallowskiej pe. 

Angielscy kapitaliści boją się kon ndracji. 
kurencji niemieckiego przemysłu i Wdzierają się zgrzyty i dysonanse 
chcieliby demontować konkurencyj. w zachodnio - európejski chór. nie
ne maszyny, ale... w tej sprawie ~forni partnerzy podstawiają sobie 
decyduje Mc Cloy i jego zamtere- wzajemnie nogi i skaczą do gardła, 
sowani w niemieckich zakładach ale dyrygent, przed którym drżą 
koledzy "po banku". wszyscy, przypomina im surowo o 

Niemieccy kapitaliści z łask Mc obowiązkach uczestników "wspóln(> 
Cloya chcieliby .,wykiwać" swoich ty atlantyckiej". , 
europejskich partnerów, ale ... nie da Pupilkiem amerykańSkiego dyry-
no im nawet pozorów samodzielno. genta są Niemcy Zachodnie. 
ści mimo parlamentu w Bonn i wła Opanowany pr-DeZ monopolistów 
snego Heussa. nSA przemysł ruemiecki stał się 

Schumann chciałby się przypodo skutecznym oręźem walki o pano· 
bać Achesonowi i zaprzyJaźnić się wanie nad Europą. 
z Niemcami. Cóż, kiedy względy Niemcy Zachodnie pochłoną zape 
konkurencyjne, obawa przed przy- wne francuską Alzację i Lotaryn. 
szlą armią niemiecką, a głosy pro- gię (Co w międzyczasie stało się 
testu szerokiej 'Jpinii publicznej faktem - przyp. red.) i przesłonią 
przeciw posłusznemu wypełnianiu groźnym cieniem swego potencja7u 
amerykańskich rozkazów odbierają ;mgiclski horyzont gospodarczy. 
spokój nocom monsieur Schumanna, Ochłapy z Zagłębia Ruhry dla 
a smak potrawom. Anglii i Francji, tolerowanie .,wy-

Adenauer zapewnia Francuzów. sokich" cywilnych komisarzy tych 
że Niemcy Zachodnie ani myślą o państw w Bonn przez USA nie zmie 
tworzeniu armii, a tymczasem pół 'nią faktu, że Anglicy i FranCUZi nie 
miliona "policjantów" przeprowa- mają nic do powiedzenia w spra
dza manewry z artylerią. czołgami wach Trizonii. Wyścig o łaski Niem 
i kaemami. ców wygrali naj silniejsi i najbez-

Anglicy chcieliby odgrywać rolę względniejSi z konkurentów - Amp 
pierwszego skrzypka w zachodnio. rykanie. 
europejskim koncercie, cóż kiedy r-nemcy Zachodnie ż protegowa. 
po dewaluacyjnym ciosie przyszło nego - stały Się dla Anglii i Fran
ultimatum Hoffmana, które otwo- cji groźnym konkurentem. 
rzyło amerykańskim towarom dro- Z rozkazu Waszyngtonu mają być 
gę poprzez wszelkie cIa i granice i dla tych pallstw równorzędnym 
biedniejący z dnia na dzień John partnerem w Unii Zachodniej, a 

Chlo • i i ' ży iero ie radzą 
nad ulepszenfem maszyn rolniczych 

wkrótce zapewne i w Pakcie Atlan- Nożnej w imieniu 10.000 sportowców 
tyckim. - piłkarzy przesyła Wam proleta-

Oczywiście, w "imi~ wYższych ce riMkie pozdrowienia. sportowe. 
lów!": wspólnoty atlantyckiej .. ku1~ Dzięki zwyeięskiej Rewolucji Pał-
tury zach'odniej" itd. dziernlkowej młodzież Wasza., otoczo 
Może Adenauer zapewniać, że po. na troskliwie opieką pierwszego na 

liltycy w Bonn nie myślą o odbudo- świecie państwa socjalistycznego, 
wie potęgi militarnej, bo sami boją mogła osiągnąć tak wsplmiałe wyn1-
się utraty wpływów na rzecz gene- lei na odcinku kultury fizycznej i 
rałów i wojska(l), może jako gwa. sportu. 
rancję ustępować 40 proc. akcji nie. My sportowcy polscy Okręgu Łódz 
mieckich fabryk (które faktycznie kiego będziemy się wzorowali na 
oddawna są w amerykańskich re· 
kach). Nie zmieni to faktu, że Angli Was i Wasze dośwIadczeuia. będą na 
cy i Francuz;! muszą kosztem włas- szym drogowskazem w pracy. 
Tlych interesów przyjąć nową (czy t. W radosną rocznicę pragniemy 
amerykańSką) politykę wobec Nie- Was zl!pcwnlć, że zadania, jakie po 
miec Zachodnich, zgodzić się na stawiła przed na.mi Polska. Zjedno
przyjęcie ich do Rady Europejskiej czona Partia. Ro,botnicza, wykonamy 
na wstrzymanie demontażu i w przy i wraz z przndującymi sportowcami 
szłości na armię niemiecką. Robią Związku Radzieckiego będziemy wy 
to w obłędnym strachu przed klasą chowywali naszych sportowców na 
robotniczą swoich narodów i na roz świad()mych obyWateIl, l1a budowni. 
kaz Wall.Street, która dobrze je czych socjalizm'.!, na bojowników o 
trzyma w ptdapce planu Marshalla pOkój. Łączymy się z całym obozem 
i .,pomocy" wojskowej. woJnoŚlli i postępu, oddająo ho-ld wo 

Wuj Sam nie znosi żadnego sprze dzowi porletarlatu całego $wta.t.a., 
ciwu! , wspułt"'órcy pIerwszego na świecie 

Poza tym AcheS'on usiłuje w ten paf. twa socjalistYC'l<nego - STALl
Sposób wzmocnić prestiż rządu w NOWI. 
Bonn, który po utworzeniu demokra Niech żyje ZSRR - ostoja pOkoju 
tycznej Republiki Niemieckiej i 0- i postępu! 
gólnoniemieckiego rządu w BerU- Niech żyją sportowcy ra.d2'lieccy! 
nie stał się bardziej niż kiedykol-
wiek zespołem amerykańSkich ku- Sekretarz: Prezes: 
kieł. T. K. K. Kosiński H. Konopka 

W p'erwszą bolesną roczni
cę śmierci odprawiona zosła
nie Msza Sw. za duszę 

S. t P. 

Eugeniusza Patka 

Za (tuszę Ukochanej MatI{i, 
która niedawno od nas odeszla 

S. t P. 

ze SMOLEŃSKICH 

Marii Wysokińskiej 
nauczyciellci szkół średnich 

dnia 14 ldstopada 1949 r. o go- odbędzie sIę wc wtorek, dnia 
dziwe 9 rano w kościele Aka- 15 lIstopada 1949 r. o godz. 9 
demlckim przy ul. Sienkiewi• rano w ltośc~ele Sw. Krzyża 

I proszę również nie Ilapominać o 
"procesie" feldmarszałka hitlerow
Skiego von Mannsteina, który to pro 
ces - ił. tak wielkim nakładem bry· 
tyjskich ofiar pienięż:1ych (na obro
nę von lVIannsteina) - toczy się obe· 
cnie w Hamburgu. Zarówno "szla
chetny" feldmarszałek hitlerowski, 
jak i obydwaj jego angielscy o'broń
cy wyłażą wprost ze skóry, aby do· 
dać otuchy odwetowcom z Bon:1 i do 
wieść, że armia hitlerowS'ka pozosta 
ła niezwyciężona: że von lVCannstein 
to wielki talent, który znakomicie 
przydać się jeszcze może Adenau
erom i w ogóle "cywilizacji zachod· 
niej": że StaU .. '1,grad był właściwie 
tylko przykrą pomyłką i to wyłącz. 
nie Hitlera - a tu nagle masz: na 
czele Wojska Po1.skiego staje właśnie 
zwycięzca spod Stalingradu, na do· 
miar złego Polak, i co gorsza, żaden 
tam hrabia, tylko -po prostu robo· 
darz warszawski, syn kolejarza war 
szawskiego. Larues and gentleme!1.! 
Świat się kończy! Biada nam: ci Po
lacy mogą jeszcze uwierzyć, że nie
koniecznie Ulostali stworzeni po to, 
aby być mierzwą pod stopami ta'kich 
szlachetnie urodzonych junkrów jak 
von Ma.'11lstein, Halder, Guderian, 
nawet kiedy są na służbie USA. I 
biada nam: ci Polacy, mając na cze 
le swego wojska zwycięzcę spod Sta
lingradu, jes,zcze gotowi śmiać się w 
kulak ił. rewizjonIstycznej wrzawy 
na temat granicy na Odrze i Nysie i 
spokoj~e sobie pracować, ladies and 
gentlemen: jest źle. 

cza, na l{tórą zaprasza przy- w Łodzi nabożeństwo żaiob~ 
Ostatnio ')dbyły się specjalne po. dnione w dalszej pracy konstrukto· jaciół i znajomych ne, na któi'e zapraszają I 

kazy różnych systemów maszyn, sIu rów i przy pr0dukcji masowej. (11542 p) RODZINA (11549 p) DZIECI 
{i.CYCh do wykopywania buraków e'l Bardzo użytecznym okazal się wy. a.II ••••• BI •• ~.Cl!:lli1i i~lIiI!I1l111a;m~l'D5gllila&l ••• 

owych. t . 'orywacz polskiej konstrukcji KB.], 
Próby odbyły się w gospodars Wle typu lekkiego. 'lttóry prawie trzy_ 

średniorolneg') chłopa - ~ładysla. krotnie zmniejsza czas p:."zy wyka. 
wa Dumy w Gołotach, pow. Chełm. pywaniu buraków cukrowych. Na I 

Stosunkowo inteligentniejsze BBC no. w woj. pomorskim i w majątku wyk')panie 1 ha buraków potrzeba 
Ć • d d'1świadrzalnym Państwowego Insty przeciętnie 40.dniówek ludzkich. 

iPróbuJ'e wściekłoś swoIch moco aw.. N k G d t W·· 
t tutu au c&vego ospo ars wa lej Przy zastosowaniu zaś wyorvwacza 

.,technicznie bi orąc" -
to Polak, ale ... 

ców ubrać w strzępyargumen aCJI. . d Ch ł J 

I Skiego w I{ończewlcach po e m. KB.1 ilość dniówek ludzkIch zmnieJ' 
Przy~mając, że Konstanty Ro cossow-
ski "tech:1icznie biorąc"! jest Pola- żą sza się do 17. Zademonstrowany na. 
kiem _ 'bo przecież urodził się.z ro- Poprzeglądzieróżnegosystemuko- stępnie typ KB-: różni się od po. 
dżlców Polaków i w Polsce", bo paczek i wyorywaczek stwierdzono, przednieg') silniejszą budową, przy_ 
przecież swoją młodl!lść w Polsce spę że w warunkach polSkich do kopania stosowany jest bowiem do gleb cięż 
dlZił i jako rewolucjonista polS'ki tu, burakó-" cukrowych nadaią się naj. szych. 
w Polsce podjął walkę z caratem - lepiej 2 110woczesn~ wyorywacie, o. W majątku doświadt:7..l:nym Pań
przyznając to wszystko, BBC nie 1?0 ba konstrukcji i~ tnt~~;eg"KKu. stwowego Inst. Nauk. Gos~ . Wiejsko 
że jednak wybaczyć Rokossowskie- kieły, '?racownika en.r. lura on· w Kończewicach k. Chełmży prze. 
mu jego udziału w Rewolucji Paź· strukCJI Maszyn Rolru~zych.. . prowadzona była próba 7.rzędowej 
dziernikowej i późniejszych zasług Dobre wyn!lti dala ro:vn.lez r:roba kopaczki staregl'J systemu. Obserna
dla Zw. Rad.zieckiego. Wszy.stk~ to, l r~ystosowaU)a kopac~k] llE:l~ruaC7~'l cje, poczynione przy próbie, posIu. 
zdaniem zacnego BBC, kłócl Sl(~ :z neJ d') kopatll~ bUU;lko~ .cuI,rowych żą konstruktorom do budowy p')l· 
polskością. Skądinąd Feliksowi Dzier Kopaczka ta Jest rowruez pomysle~n skiego wyorywacza 3.rzędowego. 
żyńskiemu - dlatego oczywiście, że polskich konstruktorów. Przy pro. który w chwili ~becnej jest konstruo 
FeUks Dzierżyński już nie żyje - bach kopaczek i wyo~ywaczy toczyła wany w fabryce maszyn rolniczych 
BBC raczy łaskawie polskość przy- się fachowa dyskUSJa: k')nstruklo. .,Pionier". 
znać... rzy zasięgali rad i wysłuchiwali o. k 

. . t · pI'nl'i ch'opo'w-plantatorów. Facho. Na zakończenie przegląou opa-Najbardiz.iej, r ,zecz Jas:1a, lry Uje 1 t 1 
d . k f kt' we uwagi plantatorów będą uwzglę_ czek i wyorywaczy prezes Cen ra . 

rozgłośnię lon yns 'ą_ a ,ze po- nego Związku Plantatorów Prze. 
twórczych Roślin Okopowych ob. An 
toni Łada oświadczyl, że w celu 
szybkiego przeprowadzenia wyko. 
nków buraków cukrowych w rb. Cen 
tralny Związek Plantatorów dostar
czył mało i średniorolnym plantato, 
rom 600 kopaczek typu KB·1 oraz 
2.000 wyorywaczy do kopaczek ziem 
niaczanych. Ponadto Zwi~zek Plan'j 
tatorów zaopatrzył chłopów w przy-

ZDJĘcm Nr 8 

Zdjęcie z filmu • • • • • • . . . . 
Osoba zaciemniona przedstawi a . . . . . . . . . 
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rządy do obcinania liści buraczanych . . . 
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W roczmcę ŚmIerCi SędZIego 

TADEUSZ WOl y 
dnia 16.11.49 r. o godz. 8 zostanie odpray"iona l\oIsza Św. w kościele 
św. Teresy (Nowotki - dojaZd 6, 17). 

O czym zawiadamia 
(11468 p) BRAT 

Dnia 11 listopada 1949 r. zasnęła w BO'gu po długich i ciężkich 
cierpieniach, O'patrzona Sw. Sakra.mentami Nasza Najukochańsza 
Matka i Babcia 

Ś. p. 

da 
ur. BIBEl 

przeżywszy lat 69. 

NabożeństwO' żałobne odbędzde się w kaplicy cmentarnej na 
RadcgcszczU dnia 13.11. br. o godz. 10 rano. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi z tejże kapUcy o godz. 15,30 na miejscowy cmentarz 
w Radogoszczu. 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają pogrążeni w głębO
kim smutlm 

(11555 p) 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I RODZINA 
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"Solidaryzuję się w całej rozcią- jętne wykorzystanie starych 
głości rL projektem tow. Walaszczy- lub odpadków żywności. 

ubrań leży Janowi Walaszczykowi, li..'1icja
torowi wielkiego ruchu współzawod 
nictwa w dziedzinie oszczędzania. ° 
takie właśnie oszczędności chodzi 
wszystkim zdrowo myślącym ludziom 
w Polsce. 

ka. Pracując dla dobra państwa ludo W fabryce, w przemyśle oszczędza 
wego, chciilłbym wiedzieć, jaki jest wynalazca, budujący maszy!lę, któ
mój wkład w przyśpieszenie realiza ra zastępuje pracę dziesiątków lu
cji planów produkcyjnych" - pisze dzJ. Oszczędza racjonalizator, który 
w liście do Warszawskiej Rady Zw. opracowuje nową metodę pracy, a
Zawodowych ślUSarz Zygmunt Pa- by przy tym samym wysiłku wyko
damczyk ze Zjednoczonych Zak!. nywać robotę większą, niż uprzed
PrzGm. Gazów Technicznych. nio. Oszczędza robotnik, opracowu-

"Z radością witam wniosek tow. jący sposób wykorzystania odpadków 
Walaszczyka ... " - stwierdza Rudolf dotychczas uważanych za szmelc. 
Latocha, mechanik tej samej fabry- Na takich właśnie osZCZęd:lOściach, 
ki. równoznacznych z powiększeniem 
"Uważam, że jest to projekt bar- produkCji naszych fabryk, rL polep

dzo sluszny ... " - czytamy w liście szemem jej jakości, z rozwojem tech 
Antoniego Welczaka, tkacza rL Pań- niki, tl; racjonalizacją pracy - za
stwowych ZaJd. Przem. Bawebiane 
go w Andrychowie. 

"Plan sześcioletni stworzy warun
ki dla rozwoju akcji racjonalizacji 
i wynalazczości. Zosta!1ą maksymal
n.ie uproszczone formuły obliczania 
nagrody i przyśpieszenia jej wypła
cania. Za wynalazki i propozycje ra 
cjonalizatorskie o ważnym, ogólno
gospodarczym z:mczeniu będą przy
znawane specjalne nagrody państwo 
we. Będzie okazana maksymalna po 
moc nowatorom - robotnikom przez 

Po prostu 

Kogutki na rosół· j I 
Kocham polską wieś. Bo to zawsze 

techniczne opracowywanie ich W!lio natura .. krówki, koniki, kurki c~o
sków. Będzie zapewniony automa- dzą so,tlle po podwórku. ~. człowl(:k 
tyzm w uzyskiwaniu środków finan ~apomma :",1~dY.o wszysLun. Lubię 
sowych na wykonanie prób i proto-'\ J~dnak t~z. l ml:o;sto. WychO\ya.łeI? 
typów, zakwalifikowa:1ych do wpro ~Ię przeClez ~ n lIr:. ~war ml~Jskl, 
wadzenia usprawnień. Będzie .zapew I zywe t~tno Jego .zycJa vzyssalem 
niony automatyzm w przenoszeniu rzec ::nozna z mlek1C::n m~tkl. WS~y
usprawnień z jednego przedsiębior- stko Jed~a~ ~la sW?Je ::nleJsce. NIkt 
stwa, gdzie .zostały dokonane do ~y ł'rzecI:z, rue c~clał, zeb?, .auta Je
wszystkich przedsiębiorstw o podo- ~dz:ły wsrod z.boz, a J~orukl h~ały 
bnej technologii. W tym celu bę- ~oble .swawolrue. po ulicach miast::. 
dzie stworzony centralny ośrodek in :rak.lej p0I?-u!eJ. per.spe~tywy .naJ-
formacji, którego zadaniem będzie wI~ceJ obaWiają Się mektorzy ;mlesz
informowanie wszystkich llaintereso kancy do~u przy ~l. ~ndrzeJ~ 27~. 
wanych przedsiębiorstw o doko:J.a- Część ~ ruch .0ddaJ~ Sl~ narm~tI?-le 
nych usprawnieniach". hodo;rli ~, mdyk?w ltp. NaJme-

J&n Podoski przYJemmeJsze są Jednak koguty. 
Gdy wszyscy pogrązeni są w głębo
kim śnie, dają one wtedy znać o 

Setki podobnych list6w od poszcze 
gólnych robotników i całych .załóg 
fabrycznych przekazuje codziennie 
poczta do Okręgowych Rad Związ
ków Zawodowych. W dziesiątkach 
fabryk odbywają się narady przo
downików pracy i racjonalizatorów, 

WilL O PO J 
swojej żywotności dono:;nym pia
niem. Żeby to raz. Koncert ten za
czyna się już o północy i trwa cię
giem do jasnego ranka. 

hasłem Mi~dzynarodow~go Tygodnia Studenta 
omawiające prapozycje Jana Walasz W okreSle od 14 do 20 bm. obcho- pują aresztowania profesorów i stu
czyka - toka~ Państw. Zak!. Op- dzo!lY będzie na całym świecie "Mię dentów, których wysyła się następ
tycz:1ych w WarszaWie, który rzucił dzynarodowy Tydzień Studenta". nie do obozów koncentracyjnych. Za 
projekt wprowadzenia .indywidual- W Polsce nad tegorocznym obcho barykadowani w domach a1kadem1c
nych "książeczek oszczędności" dla dem protektorat objęli: wicemarsza- kich i gmachach wyższych uczel:li 
robotników. lek Sejmu W. Barcikowski, przewo- studenci dzielą po nierównej walce 

Czemu ten pomysł .zyskał, !błyska- dnIczący CRZZ A. Zawadzki, Mini- - ich los. 
wiezny rozgłos i ogólne uznanie? strome - St. Skrzeszewski, sto Dy- Wypadki praskie odbiły się szero-

Projekt ob. Walaszczyka jest pro- bowski, T. Michejda oraz przewodni kim echem we wszystkich ośrodkach 
sty i ustotny. W specjabej książecz- czący ZSCh Ignar i przewodniczący akademickich. Moskwa, Paryż, Bel
ce, którą będzie pOSiadał każdy ro- ZMP, Matwin. graC; i Londyn stały się świadkami 
botnik, uwidocznione ,zostaną sumy, W tym roku jak i w l.atach ubie- żywiołowych manifestacji i Ilebrań 
jakie oszczędza państwo dzięki jego głych w dniu 17 listopada, który VJ studenckich na znak protestu prze
pracy, pomysłom racjonalizatorskim ramach Tygod:1ia obchodzony jest ciw barbarzyństwu hitlerowskiemu. 
lub wynalazkom. Da to możność po jako Międzynarodowy Dzień Studen Nie jest rzeczą przypadku, że pierw 
równania osiągnięć pos-zczegóI:1ych ta, młodzież akademicka zamanife- BZy po wojnie zjazd stude!ltów w 
robotników lub .zespołów robotni- stuje swą wolę pokoju i poczucie BO- Pradze obrał dzień 17 listopada jako 
czy ch w oszczędności i umożliwi 1darności wszystkich studentów na Międzynarodowy Dzień Studenta. 
wprowadzenie całkowicie nowej for calym śmecie. Przed .zjarLdem tym stanęło bowiem 
my współzawodnictwa pracy, wspól • ił • zadanie nadania nowego oblicza mię 
zawodnictwa w dziedzinie oszczęd!lo Październik i listopad 1939 r. były dzynarodowemu ruchowi studenckie 
ści. miesiącami naj silniejszych represji mu. 

Aby w pełni ocenić korzyści, ja- okupanta hitlerowskiego na życie kul PostanowlOl:lo wtedy zdecydowanie! 
kie można uzyskać, realizując pro- turalne Czechosłowacji. Reakcja stu oderwać się od C.LE. (Confederation 
jekt tokarza Walaszczyka, tr·zeba dentów była też natychmiastowa. InternaHonal l'Etudiants), która nie 
zdać sobie sprawę z ogromnego zna- Domy akademickie Clamieniły się w potrafiła lub nie chciała stać się wy 
czenia oszczędności w gospodarce twierdze, których mieszkańcy posta kladnikiem istotnych celów i dążell 
narodowej. nowiU drogo sprzedać swoje prawo ogółu młodzieży akademickiej. Lata 

kiedy imperializm wyraźni.e usiłuje 
zagrozić pokojowi świata. Dlatego 
też tegoroczny Międzynarodowy Ty 
dzień Studenta obchodzony jest pod 
hasłem "Młodzieży, łącz się w walce 
o trwały pokój, niezawisłość naro
dową i demokratyczne wychowanie". 

• • • 
Co dadzą nam studenci naszego 

miasta w swoim Tygodniu? 
Poza szeregiem imprez artystycz

nych i sportowych studenci wezmą 
udział w odgruzowywaniu Bałut o
raz wyjadą na wieś z odczyta-mi i 
przedstawIeniami. 

Od nas oczekuje się przede wszyst 
kim udzielenia im pomocy material 
nej. W Tygodniu Studenta zorganizo 
wane będą zbiórki w kinach, tea
trach i na ulicach. Wszystkie łódzkie 
instytuCje otrzymały listy ofiarodaw 
ców oraz pewną ilość cegiełek na 
Fundusz Pomocy Studentom. Rów
nież na terenie województwa 1l0rga
nizowane będą różnego rodzaju im
prezy, zabawy i zbiórki. 

Z.J.K. 

Jeden z lokatorów tego domu 
nerwowo nie wytrzyma~ i chodzi sy
piać po znajomych. Ostatnio podob
no ten niedobry człowiek zaczął się 
odgrażać, że wszystkim kogutom po
urywa łby. 

Właściciele tych rozkosznych pta. 
sząt mają zamiar zwrócić się o po
moc do T-wa Opieki nad Zwierzę
tami. 

Poza tym o~ół mieszkańców na_ 
wet i sąsiednich domów budzony 
jest regularnie parę razy do nocy. 
Używając popularnego powiedzenia. 
skarżą się z płaczem. że choć lubią 
drób, nie ma,ią bynajmniej życzenia 
dowiedzieć się, że słonko wzeszło 
predzej niż o godz. 6.30. 

Jeszcze jedno. Korzystając z roz
rzuC'onego obficie pożywienia dla 

drobiu, na 'Całej posesji spostrzec 
mOżna spacert1i ące sobie niefrasobli 
wie myszki. Co młodsze niewiasty 
sieją zgorszenie publiczne rzucaiąc 
się ze strachu na ich widok przecho
dzącym mężczyznom na szyję. 

Jaki wniosek? 
Z piejących kogutków zrobić do

bry rosół, przeciw .myszkom wyło
żyć truciznę. a wszystko wróc; do 
normalnego stanu. (zk) 

Do dziś wielu ludzi myślących je- do wolności. Następuje szereg mani woj!lY wyrażnie wykazały drogi, ja 
szcze kategoriami przedwoje:1nymi, festacji, które osiągnęły swój punkt kimi winien kroczyć ruch studenc
sprowadza pojęcie oszczędności do kulminacyjny w symbolicznym po- ki, by znalazł swe miejsce w spole
szkodliwego zarówno dla jednostki, grzebie studenta medycyny Jana 0- czeństwach miłujących pokój oraz 
jak i dla społeczeństwa ciulactwa, pietala, .zabitego W demonstracji uli- solidarnie z międzynarodowym ru
do chowania potrzebnego społeczeń- cznej w dniu 28 października 1939 r. chem robotniczym dążył do zagwa-

N wa ala "Og 
wspa niały m prezentem d~a 

.. 
ka" 

Łodzi 
stwu pieniądza w. pończochę lub pod 16 li.stopada na zebranie naczel- rantowania pokoju światowego i wy 
siennik. nych władz studenckich wkracza SS Clwolenia IL ucisku klasowego. 

Oszczędność we właściwym tego i aresztuje jego uczestników. Wielu I Zadanie, jakie postawił sobie MZS 
słowa znaczeniu nie polega bynaj- z nich wkrótce rozstrzelano. Nastę- ::mbierają szczególnej wagi obecnie, 

Na przestrzeni dni ostatnich mie- rzęsiste oświetlenie niemal całego pla 
liśmy w Łodzi dwukrotną okazję fonu. Nad salą balkony - głęboki 
znalezienia się w ultra-nowoczes- poprzeczny i dwa boczne. 
nym, wspaniałym wnętrzu. Społeczeństwo Łodzi, które będzie mniej na uszczuplaniu słusznych po-

trze'b w gospodarce indywidualnej D · 
lub obniż,aniu poziomu produkcji w U l e 
zakładach przemysłowych. 

perspektywy rozwojowe 
Prawdziwa oszczędność to np. w dla przemysłu ludowego i artystycznego 

Nie dalej, jak przed tygodniem z usług "Ogniska" i z tej sali korzy
zachwycaliśmy się estetycznym wy- stać - zyskuje w tym architektonicz 
glądem nowej Biblioteki PubliCZ111ej, nym "cacku" nową cenną ozdobę 
a oto już wczoraj znów oniemieliś- naszego miasta. 

gospodarce domowej zlikwidowanie 
do minimum czasu, jaki gospodyni 
poświęca na gotowanie obiadu, umie 

my z wrażenia, gdy ~naleźliśmy się Widownię sali wypełnili przedsta-
Państwowa Komisja Planowania nilru, odżyła na nowo. Zorganizowa- w nowej sall widOWiskowej Stowa- wiciele władz z wiceprezydentem 

Gospodarczego powołała do życia I nie p.racy chałupniczej, zaopatrzenie rzyszenia "Ognisko" w Łodzi. miasta, Bugaj skim - na czel~ ora2l 
Centralę Przemysłu Ludowego i Ar chłopów w surowiec i zapewnienie Uroczystość otwarcia tej SAli od- licznie zgromadzenJi goście i członko 
tystycznego o charakterze spółdziel- im ,zb~t~ dl!! wytworzonych tovzarów była się wczoraj wieczorem. Wraz ~e Stowarzyszenia wraz z rodzina-
czo-państwowym. Nowa instytucja powaz:ue Się do tego przyczym. 2J równie piękną salą jadalną mie- fil. 

utworzy na obsza"tze kraju 7 okrę- Uaktywnienie dotychczas zanied- ści się ona w nowo wybudowanej- W szeregu przemówień, które wy
gów. Okręg łódzki obejmuje woj. banego odcinka gospodarki narodo- już po wOjnie _ części gmachu głoszono w ramach oficjalnej częś
łódzkie li śląsko-dąbrowskie. (Eikspo wej przyczyni się również do .zlikwi "Ogn~ska", zaprOjektowanej przez c1 uroczystości, złożono "Ognisku"
zytura Rej?nowa w .Ł?dzi mieści się dowania dużego marnotrawstwa sił :im.ż. S. Kowalskiego. organizacji szerzącej kulturę du. 
przy ul. PlOtrk~wski~J 57). . wytwórczych na odcbku materiało- Po wejściu do sali stanęliśm 'ak cha i ciała - życzenia rozwoju i dal 

Celem C.P.L.l A. Jest uaktywme- wyro i ludzkim Żywimy nadzieję wry"'; P' ,_ .' 76 rniY' J. szych osiagnięć Podkreślono rów-. d i art t . d . , ~. lęNua, mrreszcząca O eJsc -' 
ru.e gospo. arcze ys yczn~ osro - że nowa placówka spotka się z na- SiedząCYCh utrzYmana w . s k ndei;, że charakter przemian, jakle 

VVÓZKI 
CI~ŻAROWE 
WARSZTATOWE 
MAGAZYNOWE 

kow, gdZie ludo:va ty.Tórczosć ar.ty- leżytym uznaniem i poparciem za- lorze sal 's wf Ja tny~ 0- nastąpiły w Stowarzyszeniu, nie o
s~yczna wykazuJ.e Wlększ~ :laslle- interesowanych władz i instytucji, nujące ~ale~e a 6;sz~:s u ~~t~- granicz a się tylko do zmiany nazwy, 
me. Główny naCIsk w faZie począt- jak również całego społeczeństwa. ni d' . ed . a 'f'. - ale polega również na zerwaniu 
kowej położony będzie na rozwinię (Tol) ~,~a sc~a't prz ::ą ~s om~ta wszelkich nici łączących go dotąd :li 
cie przemysłu ludowego, wyrabiają- n za a or es ry, rzę y, clemn~g~ obcymi' wpływami Zmieniając 21 
cego naj różnorodniejsze przedmioty khol°dnik~' 6WY~~dnYCh fot~li, czerwlel1 gruntu Swe oblicze' i upowszechnia-
cod 'e ego . tku d a eł C c o W l Jasny parkiet - tworzą . • Zl n uzy z rzew, w :1y, O to J-est C P L A ". t t Jąc ~ałemu społeczenstwu swe uslu. 

DOWOL. NOSN. - KOŁA OGUM. 
ULOZYSK.. - PODNOSNIlU DO BE
CZEK - PRZECl1YLADf..A DO 
BALONOW - ROZDRABNIACZE. 

jedwa.b~u sz~ucznego, skóry, gliny, ruezmlerme es : yczmą całość. gl, "Ognisko" wprowadzi do swej 
m.etah. l. w. m. surowców pochod~e- l..ódlzka Ekspozytura Oentmli Przem. ~zy budoWle sali zastosow~no organizacji nowy duch _ duch umi-
ma ::nleJsc~wego. C. P. ~ .. 1 ~. m. lJ?-: Lud. ~ Artyst. organizuje w dniu 14 bm. naJnowsze zdobycze techniki. Zam- łowama demokracji i pokoju. 
połozy naCisk na podmesleme pOZlO o godz. 11 w lokialu Z. Z. Prac. Spółdz., stalowano naW5kroś nowoczesną Bogaty program drugiej części 
mu artysty~zn~go ty~h wyrobów. . ~~~~:a p~~it:c~~~~n~jęor~~~~:=: aparaturę ?,ent~la~jną. złożoną z uroczystości wypełniły występy 81"<4 
Twórcom l kierow:l.lkom CentralJ lIlych celem poinformowa.nrla społeczefi_ kilkuset Wletrznikow, doprowadzają tystycz;ne Z N 
chodzi o to, żeby sztuka ludowa, Ilnaj s1!wa łódzkiego o roli I zadaniach C. P. cych świeże powietrze oraz zast050_' . , 
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dująoa się w wielu ośrodkach w za:' L. i A. (lot) wano oryginalne i bardzo efektowne 

Tu narodzi się p.olski samochód ... 
. PierUJsza holo UJ Zeraniu już gotoUJo 

_ Gotowe - woła kierownik ze-I ° projektach budowy Fabryki Sa- kawo prOjektowali konstrukcje hal I Dobre projekty znalazły dobr'ych 
społu montażystów. dając znać rEl- mochodów w Żeraniu pis~liś!ny po fabrycznych, chcieli, aby roboty pro I wykonawców. Przedsiębiorstwo Be 
ką maszyniście na dźwigu. Ia~ plel:wszy I?rzed 15 mlesl.ącami, wadzone były starym systemem tzn, ton-Stal" postawiło na budowie' w 

Liny wyprężają się, żelbetonowa dOKładnie w l1pc\f 1948. Wowczas aby Shlpy i kratownice dachowe Żeraniu około 500 robotników we
trzy tonowa kratownica drga i po ~yły to tylko pr.oJekty. Po roku, w betonowane były po kolei. Polskim teranów" z Trasy W-Z. Ich doś~iad 
chwili wolno, chwiejąc się niezgrab lIpcu .1949 na PlaSZ~z~st~ch polach inżynierom ten system nie odpowia- czenia i wysokie kwalifikacje zawo
nie _ jedzie do góry. Od jesienne- żera!ll~ praco\yało J~z Jnlkuset ro- dał, ponieważ pociąga za sobą ko- dowe nie zawiodły. Robota poszła 
go, zachmurzonego nieba wyraźnie botmkow. RobIOno pI~rwsze wyko- nieczność zużycia ogromnej ilości ko sprawnie. Poszczególne zespoły sta
'Odcina się czerwień chorągiewek, py pod fu~dament:f .zelb~tonowych sztownego drzewa i robota trwa dłu- nęły do wspó'łzawodnictwa, uzysku
l tó mi przystrojona jest kratow- slupów. Rownoczesme nJw~lowano go. Polacy opracowali nową metodę, jąc doskonałe wyniki. 
{. ry tereny przyszłego toru dośwladczal- polegającą na tym. że poszczególne _ Na·tr dn' . to h b . 
nIca. . . nego przy fabryce. Teraz _ w Że- części konstrukcji żelbetonowych J ~ . lej c y a ustaWiać 
DŹWIg rusza. Po kilkunastu sekun ram u las betonowych pali zmienił wykonuje się osobno, a całość mon- goto~e ~Z~SCl na betono;r~ch palach 

dach kratownica spoczywa na słu- zupełnie dawny krajobraz. tuje .się przy pomocy d~w.igóy.'-po~- ;acy~~Wplr~eyd~~~t~oz' botmkSotw prailcu-
pach konstrukcyjnych wielkiej hali . . . . . nośmków. Początkowo mzymerowlc .'. u arą, s. !l.ą 
mechanicznej w Fabryce Samocho- W p:erwsze~, ukonczone] ~łaśme włoscy nie wierzyli, że metoda l a kopaczkę. z .Trasy W-Z .pr~eroblhs-
dów Osobowych w Żeraniu koło hali !ezą na słupaCh wszystkJe kra- wymagająca wielkiej mechanizacji ~y na . dzwI~. Okazało S!ę,. ze chyba 
Warszawy. tOy.'nlce da~howe. Robota wre. Ter- ')rac . doskonał ch f~chowców mo- nle r~lOZ~ byc l~ps~ego ?ZVZI~U .do u-

mmy zostają w tyle. Na koronce kra . d~·l d bre r~ultaty , staWianIa podclągow tj. clęzloch 6-
- Jest to ostatnia kratownica da townic .robotnicy uk,ł~dają już d~ch ~e _ '~ie ~hcieli. ale u~ierzyll' _ mó t0nowych belek żelbetonowych. 

chowa w tej sali - mówi kier. own. ik l h pustaKow (Pustaki f ~, t t ze specJa nyc . ,e . Wóicik sekretarz Rady Zakłado- Budowa w Żeraniu uznana została najlepszego zesp<.n.u mon azys ow, trz ł wę Żeran") Drug~ \VI... , .. . 
Babiński Robotę ukończyliśmy na o yma y naz !' ,,' ." I ",{ej. dawny zbrojarz z Trasy W-Z za szybkościową. Stanowi ona dos
długo pr'zed terminem. Mieliśmy ~o ~ala tzw. "nadwozlO,?a (tu będZIe I Na budowie robiliśmy i robimy wSZY konałą szkołę nowoczesnego budo-

.. 430 1__ t Się wy. tłacz.a':- .ka.rosene s~moc~lOdo- ~. LI,o: kratownice lp'odciągi, p' ustaki wnictwa przemysłowego. 7 grudnia postawlc 1\.1'a own :c ) st na konczemu 
Skończyliśmy robotę 11 bm.; usta- we Je rownlez u . I dachowe typu "Żerań" i pustaki na 
wiając wszystkie 731 krat.owlllc, Inżynierowie włoscy którzy począt ściany, Andrzej Bieńkowski 
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NOWA KATEDRA 
na Politethnite Łódzkae) 

Na skutek rozporządzenia Min. 0-
~wiaty w szeregu wyższych uczel
ni w Polsce powstają nm.'IC katedry. 
M. in. na Po.technice Łódzkiej przy 
Wydz. Elektrycznym powstaje Ka
tedra PoC!<:taw K'mstrukc:ii lVIech,,,, 
nicznych. 

Jak się dowiadujemy, kierowni
kiem nowej katedry b~dzie inż. 
Chwalibóg. (w) 
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LIGA KOSZVK,OWA 

Spójnia (łódź) :-Spójnia (Gdańsk) 54:47 (20:21) 
Zapaleni zwolennicy łódzkiej I znajdująca się tam publiczność ok!a 

Spójni niezbyt przychyilnym oIdem, skiwała kaide ładniejsze za~ran~e 
spogląilali wczoraj na ballwn, gdy gości, aż VI l;;ońcu swą... śnuałosil 

z s z posunęła tak dalec~, że dopingowa· 
~a zespół gdański. Czyż tJ'zeba do· 
dawać, źe tę część widowni "wyklę· 
to", posądzając ją o brak lokalnego 
pa.triotyzmu. 

Foto: Arch. ,.Dz. Łódz. CI 

Halina PrOl'liewiczówna 

Jestem uczennicą XIV Gimnazjum 
w Łodzi. Uczęszczam do 11 klasy. 

Tymi słowy rozpoczęła rozmowę 
z nami rekordzistka i mistrzyni Pol 
ski w pływaniu - Halina Pronie. 
wiczówna. 
Całkiem inaczej wygląda piywak 

w basenie pływackim, niż w życiu 
codziennym, czy też przy biurku. 
Proniewiczówna jest wyjątkowo 
skromną pływaczką i na pozór nie 
wyczuwa się, po jej zewnętrznym 
wyglądzie, że jest mistrzynią i re
kordzistką. Rozmawiając z nią przy 
pominam, że w swoim czasie był w 
klubie sportowym ,.Lauda" i "Wi
lia" popularny bramkarz o tym sa
mym nazvńsku. Zapytuję więc czy 
nie posiada brata. Okazuje się. ie 
bramka.rz "Laudy'" - to ojciec pa
ni Haliny. 

- Ile liczy pani sobie wiosen? 
- Mam 19 lat. Pływać zaczęłam 

w 1946 r. należąc do sekcji pływac
kiej byłej YMCA, a potem w HKS. 
Obecnie jestem zawodniczką ŁKS 
Włókniarza. 

- Jakie dystanse i style najbar
dziej pani odpowiadają? 

- Pływam stylem kJ.asycznym, 
startując w zasa,dzie na 100 i 200 m, 

- Jakie były początki? 
- Oczywiście trudne. Nie miałam 

odpowiedniej opieki. Potem dopie
ro zainteresował się mną p. Majch. 
rzak, któremu wiele zawdzięczam. 
ale trzeba było 100 m przepłynąć w 
czasie 1.43, żeby zwrócić na siebie 
uwagę trenera. 

- Uważam, że kariera pani jest 
zawrotna. Po dwóch latach pływania 
zostać już mistrzynią i rekordzistką 
Polski to rzeczywiście bardzo pię· 

- Otóż, po pobiciu rekordu w-I się dziś w ramach zawodów z udzia - Przyzwyczaiłam się do tego sty 
dz.i czułam. że szybko ro~prawię się lem pływaków Cracovii. Rekord Pol lu, który najbardziej mi >:ldpowiada, 
i z rekordem Polsld, który po t"az ski Dobranowskiej wynosi 3.14. - A więc do zobaczenia na star. 

My jesteśmy wręcz odmiennego 
z(lania. Odwrotnie, cieszymy się bar 
o.zo, że wreszcie publiczność potrafi 
objektywnie oceniać m1)Żliwości part 
nerów .. 

pierw~~ pobity został ?rzeze. ml?-ie _ A pani jaki czas uzyskiwała cle, 
na rrustrzostwach Polski w SlelTIla- na tym dystansie? Gdy zamknęły się drzwi i na ko- Bito brawa, bo gdańszczanie 

swym ~chowaniem się na sali, swą 
grą, - opartą na dobrym wyszkole· 
niu technicznym w zupełności na to 
:lasl użyli. 

. ch 1 32 n Pó' . , rytarzu ucichły kroki Proniewiczów 
nOWlca .. czasem , ."" . zmeJ w _ Miałam już 3.16,8, ale to nie ny, przypomnieliśmy sobie, że w 
Rumunll uzyska~am czas Jeszqe le- jest moje ostatnie słowo. Liczę. że w nanym wywiadzie brak jest jedne
pszy, bo 1,31. dziSiejszym pojedynku z Dobranow- go ~ytania: _ czy b, bramkarz 

- Na tym chyba nie kończą się ską potrafię uzyskać znacznie lepszy "Laudy" dumny jest z wyników Nie znaczy to. że łodzianie grali 
źle. a o wyniku zadecydował przy· 
patlck. Forma łodzian mile nas tym 
razem zaskoczyła. Przewyższali oni 
gOści szybkością i zdecydowaniem 
w sytuac;i.'\cb pod Itoszem. Strzelano 
więc z każdej na.darza.jącej się po
zycji, a że strzelano celnie, piłka czę 
stu ślizgała się po bokach wewnętrz 
nej siatec:tki. 

pani aspiracje? wynik. swej córeczki? 
- Nie byłabym sportsmenką, że· - Czy ·poza pływaniem uprawia Wy(,laje się nam, że zdążymy jes~: 

bym miała zrezygnować z dalszych pani jeszcze inne gałęzie sportu? cze nad brzegiem basenu postawIc 
rekordów. _ Lubię grać w siatkówkę. W mllJdej pł:ywa~ce. to . pytani~, gdy 

- A jak p'rzedstav.ria się sytuacja szkole uprawiam również lekkoatle- razem z ruą cleszyc SIę będziemy 
na 200 m? tykę..." ustanowienia nowego rekordu Pol-

- Rekordzistką na tym dystansie - Dlaczego p'ływa pani stylem kla I sld. 
jest Dobranowsk,a, z którą spotkam sycznym? (Ja. Nie.) 

Dziś, O godz. 12 w sz~cIu miastach' 
Pobki na. sześciu boiskach rozegra·· 
ne wstaną. osta.tnle spotkania piłkar 
skle o mistrzostwo Ligi. Tak, jak 
przewidywaliśmy przed kilku nEe
slącami osł.alteczne decyzje co do 
ukształwwa.nia sl~ teb elki punktacyj 
nej zapadn.ą w C'Sta.tnich spotka· 
niach. 

W lu·tykwe, a:lalizującym sytuację 
w Lidze szCli:egóło'wo za.stana.wialiś· 
my sdę nad szeregiem interesujących 
zagadek, <łochcdząc do przekonania, ŁKS _ Polonia (W) 
że otwarta jest kwestia zdobycia ty Polonla(B) - Lechia 
tulu wicemistrza Po>lski, jaJ;: rów- W pierwszej turze wiosennej sp ot 
nież, teoretycznie rzecz b:orąc, nie Itania rozegrane między t.yml ltlu
mo,ina jeszcze przes!lzuzić kwestIii,. bami przyniosły nam kilIm. poważ
czy z Ligi nbok Lechii SIP~e Pold- nych niesp01lzb.nek. Warto więc 
Jii.a (B), czy też Ruch. przypomnieć sobie wynUci: 

Nic też dziwnego, że dzisiejsze me Cracovia - Szombierki 2:2 
cze z,a.nrun'iadaJ·". si" interesUJ·".OO. Legia - AKS 3:0 

.. ~ .. .." ... Wal'ta - Wisła 1:1 
Odbędą się nastęl.mj~,ce sp kania: Ruch - ZZK 4:8 

cracovia - Szomblerkl 
Legia - AKS 
Warta - Wisła 
Ruch - ZZK 

ŁKS - POlonia(W) 1:2 
POlonia(B) - Lechia 1:3 

I A więc Cra.covia straciła jeden ha.r 
dzo cenny punkt, remisoUjąc na Slą-

Narciarze Łodzi organizują się 
Z lnicja-tywy WOjeWódiz/.s'tworzenill sekcjJ narciarskLch, przy ko_ 

:=} ~ kiego Urzędu Kultury łach o kIuooch. 
~, _ FJrzyc'2lnej, powsta.l w Lo_ Druga faza dzi.ala.Jno.§ci, będzie obej_ 
~ .mi Komit,t O",=i=y'_ mowa'" ""'kO i td&owmict~ ''''''o~ 
~ ~.- ,= ny Lódzkhego Okręgowe_ nad narciar7.ami zrzes'ZOnymi; przez po_ 

=- go Zwill,zku NarciarskoLe_ willększe.nie ich tw:ia.dom<lścl w uprawia.. t g<l, Komitet Org~cyj_ mu oo1'ciarstwa turystyC'znego i wYczy_ 
/: ny postawił Eobdle jakO nowego. 

r.aczeln~ 7Jad!l1!u~ uma.so_ Korespondencję do Koon.itetu Orga.n.iza 
wlenie i upows2lechnienie cyj=go LOZN ruależy kferować na adres: 
sportu narciarsldeg<l w WUKF Lódź, ul. Marii Curi.c_Sldodow_ 

S2lerok!ch rzes2l/l.ch r<lbotnJ[<:zych IlWlzy<:h skiej 28. BJóższych jn!<lnnacji udz.ie3.a 
ośrodków miejskich a w dal~ej perspek sekrE'tariat pod powy±&zym adresem we 
tywle wśr6d ludności pracuj/łcej wsL wtorki w godz, 19-20. 

Poprzez stw,orzenie tak szerokich pod_ 
staw, Komitet będzie się starał wyłowCć 
najzdo!Jniejsze jedmostlti i pomóc im w 
~raw!rutiu tej gałęZi sportu zawodnic'Zo, 
Bilerwszą f8.Ztł działalności Komitetu, 

bę<Wioe pObudzenie r.ajwi~kmej iJlości ko 
móre:k organlza.cyji!1ych sportOwYch. do 

Skład bokserów 

(W) 
sim z Szombierkami. Kolejarze po
znańscy zdruzgotalrl dnlżynę Ruohu. 
Piłkarze Lechii zapisali na swoim 
koncie jedno z nielicznych ZWY
cIęstw, wygrywając z Polo~ (B). Ło 
dzianie pnegrali ni.e'Lnacmne z Po
lonią w WarstZawie, a- Wisła zremi
sowała z Wartą. 
Dotychcz~sowa tabelka punktacyj 

11'<\ przedstawi.1. się następująCO: 

1) Gwardia Kraków 
2) Kolejarz Pozn, 
3) Kol. Poleni a 
4) Ogn. C::ac&vU!. 
5) Budowlani A;KS 
6) ŁKS Włókniarz 
7) Zw. Warta 
8) Górnik Bytom 
9) WKS Legia. 

IIi) Unia Ruch 
11) Ogn. PolonJ.a. B. 
12) Bud. Lechia· 

gier pkt. st. br. 
21 30:12 50:20 
21 27:15 60:35 
21 27:15 42:27 
21 2~15 S9:29 
21 22:20 37:41 
21 20:22 47:47 

1 19:23 35:35 
21 19:23 34:49 
21 18:24 34:40 
21 17:25 40:<18 
21 15:27 29:43 
21 11:81 26:5~ 

Również IU'ycie przeciwnika było 
poprawne. Nareszcie zrooumiano, że 
w grz.e zespołowej decydują o wy. 
nUm: bezbłędne krycia ł szybkie wy. 
bieganie na pozycje. Łodzianie pod 
tym względem górowaJi, wykilrzy· 
stując przy tynt ,błędy taktyczne 
gości, któlOZY niejednokrotnie zosta. 
wiali do dyspo~ycji napadu łódzkie· 
go zbyt obszerne pOle na operacje 
pod koszem, co drogo 'kosztowało 
przedstawicieli wybrzeia. 

Nadto gdańszczanie przez pierw· 
szy kwa.c:lra.ns nie wiedzieli. jak przy 
stąl)i(: do skutecznego ataku. Za
miast oddawania strzałów z daleka, 
gubili się w zawiłych komblnacjl'ch 
pod koszem. gdzie panował najczę· 
ściej tłok, a swoboda ruchów była 
wyraźnIe krępowana. 

W drożynie lfubloej najlepszym 
w tym dniu był l\1O~WIŃSKI, jako 
za..,."odnik twardy i zdecydowany, 
J)r~ypominający tank w napadzie. 
p A WLAK odznaczał się celnośoią w 
strzałach. Również zwróciliśmy uwa 
gę na rezerwowego PŁAOHECI'[ę. 
SKIEGO, który posIada wszystkie 
wa~ory fizyczne na rasowego kaszy· 
karza, tylko inni ltoledzy muszą za 
niegO myśleć na boisku. a tej wady 

Jak wyp:wbde dzisiejszy mecz re- chyba już nie usunie l na.jwytraw· 
waDŻowy włólm1a.rzy łódzkich z "Po uiejszy trener. 
łonią"? W drużynie gdańszczan LELEN· 

Trzy tygodnie nie w.idziellśmy na- KmWICZ sprawiał wrażenie zm&· 
szych ligowców na. boisku, ale wie- t.Jłerowa.nego, a SZKoda, bo był to 
my o nich wicIe zwłaszcza że w tym jedyny zawotloik, który umiał "prze 
czasIe odbywały sie spotkz.nł& mię- chodzić" atakujących go przeciwpi. 
dzypa.ń~o.wc z ciechoisłowacją j "ów za pomocą gry cudem. 
Albanią. l\<Ioga, zaj&Ć pewne niespo- ~ WĘZYK odznaczał się prac()wi~o. 
dzianki, dotyczące ",kładów obu dru· !l~ią. ~()JTOWICZ sprawiał wraze· 
żyn. Wiemy, że ŁKS Włókniarz. nie me mezbyl zdecYdowa:nego, przy 
zależy specjalnie na. z-dobycin punk· czym grzeszył po~olnoscią .. 
tów, bo łodzianom nie groo;i spa,dek Punkty dlla łodzian zdobyli: SKRO 
z Ligi, a w najlepszym wypadku z DZKI - 6, PAWLAK - 19, SZOR 
6 miejsca oczckiwać ich może skrom - 13, MICHALAK - 3. MOKlVIN· 
ny awans na 5 pozycję. Dla. Polonii SKI - 1~. i PŁA<:~C:IRSKI - 2. 
natomiast mecz ten stać będzie pod Dla SpoJni gdanskleJ: WÓJTO· 
:makiem ewentualnego zdobycia wi- WICZ - 6, LELONKIEWICZ - 12. 
cemistrzostwa Pols!O. Chcąc zdobyć WĘZYK - 12 MARKOWSKI I -
W1icem.istrzllStwo Ligi, trzeba przede 3, MARKOWSKI II - 3, TYSZKIE. 
wszystldm wygrać dzisiejsze spotka WICZ - 9 i KUDELSKI - 2. 

kne rezu1t;łty. Może ter'tz słów k.ll· Ustalony Jnł >Jostał skład reprezentacji 

_k.a_n.a.t.€.m_a.,t.t.e_g.o.r.e.k_o.rd_U_? ___ -!. Og61nopolski liazd Polski - Zwi,zk6w Zawodowych na mecz 

na mecz we Francji nie z ŁKS i poczekać na pozostałe Sędziowali EBERHARD i CZMOCB. 
meldunki z ull?iałem ~yn zain.te Dziś w meczu o mistrzostwo LIgi 
rCS(iWanych, to znaczy kolejany po- zmierzy się ŁKS Włókniarz ze Spój. 
znańskich z :Ruchem oraz Craoovdi z * gdallską. w. L 
Szombierkami. .- eS boksefski we FrancjL 

Sła~:C::~;~~mSPp~~e e'~ Dziś startuJą pływIcy' WITOLD i MIECZYSŁAW prasy sportowej Do reprezentacji zostalt powoła.nl.: -
bylł wep6łwla'elelele W dniu 22 lłstopa.da br. odbędme WO~NIAK, KAROlER, GRZYWOOZ, 801 

"Wlledska S.Jta ł'ryzjer6w Damskich" sl~ W Warszawie pierwszy po woj- GALA, DEBISZ, OHYOHLA, OEBULAK, 
pracują obecnie I nie o&,6Jnopolski zjazd prasy ·sporto· GRZELAK, JASKULA I nUTKOWSKI 

weJ, orga.nizowaoy przez Związek ze Szczecina. 
ANDRZEJA STRUGA % zawodowy Dziennikarzy RP WSPÓI./ Wyjazd p10śelany DASltych ma nast'ł_ 

'l-___ .-.t.e.J._l.<l2.-.9 .. 3 ... __ (k_9.0.8.). nie z GUKF.· ". pić w grudniu br. 

nym, a.by mecz. był fnteresn.fący 1 Dziś, o (IOClz. 1'7.80 odbęaą ~ ~. 
aby nie było Dlep?tfzebnych fanIi., wedy płyWackie W basenie "Ogni. 
co często zilal'zało Się na. Pdprzednłeh 9~" PNY ul. MonillS'ł}ki 4. 
meczach, gdy grały te dwa rywali- Zawodnicy ŁKS Wł6klliarz spoi .. 
zujące ze !wbą klUby. (n) ka.ja, się z pływaka.mi Cracovli. 

(118) 

CZEK« 
("BEL - AMI") 

Przekład Anieli Mikuckiej, ...... "''''-.......... '-..... ,.., ............... " .... ~ ...... ,.., ..................... ~ .............. ~ ............... ~ ................ ,.. ..... ~ 
- Ach! będziesz płakała! Zatem, dobranoc. Czy 

sprowadziłaś mnie tylko na to przedstawi.enie? 
Zrobiła krok, aby mu zagrodzić drogę i wyciąga

j:;,:: żywo chusteczkę z kieszeni, gwałtownym ruchem 
v/yt.i1rl:a oczy. Dzięki wysiłkowi woli głos jej stał się 
mocniejszy i powiedziała przerywanymi przez bolesne 
drżenie słowami: 

- Nie ... przyszłam, aby ... przynieść ci wiadomość ... 
wiad·omość p::;1ityczną ... aby ci dać sposobność zaro· 
bienia pi~6:::'z~e3ięc_u tysięcy franków... lub nawet 
wię '~cj ... j 2,śli cGce::;z. 

Ułagodzony nagle, zapytał: 
- W j::cb sposób? Co cncesz przez to powiedzieć? 
- Wc::oraj \vieczorem podchwyciłam przypnd' 

kiem słowa mojego męża i Laroche'a. Zresztą nie 
kryli się zbytnio p'zede mną.· Ale Walter polecił mi
nistrowi, aby nie dopuszczać cię do sekretu, pB'nie
waż ujawnisz wszystko. 

Du lioy odłożył kapelusz na krzesło. Czekał z no. ' 
piętą uwagą· 

- A vlięc, co to jest? 
- Oni zawładną Marokiem! 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 312 {157'1) 

- Ależ skąd znowu. Byłem na śniadaniu u Laro
che'a, który prawie podyktował mi zamiary gabi-
ne~ , 

- Nie, moje kochanie, wyprowadzili clę w pole, 
pvnieważ boją się, aby nie dowiedziano się o ich 
kombinacjach. 

- Usiądź - powiedział Jerzy. 
r sam usiadł na fotelu. Wtedy ona przysunęła mały 

taboret i przysiadła na nim u nóg młodego człowie
ka. Zaczęła mówić dalej pieszczotliwym głosem: 

- Nieustannie myślę o tobie, teraz zwracam uwa
gę na wszystko, co szepczą koło mnie. 

r zaczęła powolutku tłumaczyć mu, jak odgadła już 
od pewnego czasu, że przygotowywano coś bez jego 
wiedzy, jak posługiwano się nim, obawiając się jego 
pomocy. I 

- 'J.'y wie3z - raówiła - człowiek kochając staje 
się przebiegły. Wreszcie wczoraj zrozumiałam. Był 
to wielki interes, bardzo wielki interes, przygotowy
\vany w u:':ryciu. 
Uśmie~haia się teraz, uszczęśliwiona, że okazała 

się tak Zl'i'czną; mówiła z egzaltacją jal~ żona finan
sisty, pn~yz\ovyczajona do oglądania mar11i'1D.cji i po
sunięć gieldowych, spadku i wzrostu l;:~~rsów, f~ l; 
zwyżek i zniżek, rujnujących przez dwie godziny 
<:nek:llRcji tysiące drobnych mieszczan, rentierów. 
~:~jrzy ulol;:owali swoje oszczędności w objektach 
gwara'1tow:m~rch przez nazwiska ludzi szanowanych, 
poważ".nyc!1, polityków i bankowców. 

- Och! - powtarzała zrobili bardzo śmiałe 
posunięcie. Bardzo śmiałe. Zresztą, prowadzi to 

wsz.ystko Walter, a ~ się nil tym r-ozumie. DopFawdy 
jest to pierwszorzędny kt-ók. 

Niecierpliwił się tymi pr7t)Tsotowaniami. 
- Słuchaj, mów prędko. 
- A więc! Oto jak sprawy stoją. Wyprawa do 

Tangeru była ~decydowana między nimi od dnia, gdy 
! Laroche objął sprawy zagraniczne; powoli odkupili 

wszystkie pożyczki Mru:-oka, które spadły do sześć
dziesięciu pięciu franków. Odkupili je bardzo zręcz
nie, przez agentów, którzy wśród sfer bankowycn 
nie wzbudzali nieufności. Oszukali nawet RotszyI· 
dów, którzy dziwili się, że żądano ciągle pożyczki 
marokańskiej. OdpowIedziano im, wymieniając po. 
średników, wszystkich oficjalnych i zapisanych na 
giełdzie. To uspokoiło wielki bank. A teraz urządzi 
się wyprawę, a gdy tylko tam się znajdziemy, rząd 
francuski da gwarancję dla długu. Nasi przyjaciele 
zarobią piE'ćdziesiąt do sześćdziesięciu milionów. Czy 
rozumiesz całą aferę. Rozumiesz również, jak oba
v!iają się oni wszystkich, najmniejszej nawet niedy. 
ski.'ecji. 

Oparła głowę na kamizelce młodego człowieka 
i z ramionami złożonymi na jeg::J nogach przyciskała 
się i tuliła do niego, czując dobrze, że go teraz inte
re"owała, gotowa zrobić wszystko, popełnić każdy 
czyn za jedną pieszczotę, za jeden uśmiech. 

Czy jesteś zupełnie pewna? - zapytał. 
Och! jestem pewna! - odpowiedzjała z ufno

~cią· 

(c.d.n.] 
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LlHOPnOA 

Stanisława Kost. 

JUTRO: 
.T6zefata WłQoz. 

lzukończ n h dową szVbko~c~ 

KRONIKA 
WAtNE TELEFONY I 
Komenda Miejska M. O. 
Pogotowie P..atunkowe PCK 

Strat I'o.tarna 

Pierwszy do mety dotarł zespÓł 2. downicy pracy zostaną nagrodzeni 
premiami pieniężnymi. 

'I> 
~, ':. 

W jednym z ostatnich numerów 
,.Dziennika Łódzkiego" donosiliśmy 
o ochotniczej pracy dzieci szkolnych 
ze wsi Daszyna przy budowie drogi. 
Jak nas infonhują, kierownictwo 

budowy przyzna'ło dzieciom specjal
ną premiQ. 

Za sumę tą zostaną zaku-
pione przybory. do szkolnej pracow
ni fizycznej, a przypuszczalnie parę 
złotych zostanie jeszcze na cukierki 
dla małych, dzielnych pracowników. 

(ibk) 

Miejski Oarodek Intorttlacj1 

Dyżury aptek 

253-60 
104.44, 134·15 

m-ll 
S 

159-15 

Zwycięzca nie spoczął jednak na 
laurach, lecz natychmiast staną~ do 
pomocy pokonanym. W rezultacie, 
choć deszcz lal jak z cebra i każdy 
robotnik do szpiku kości był prze
moknięty, ostatni 100-metrowy od
cinek drogi Łęczyca - Krośniewice, 
bUdowanej przez Państwowe Przed
siębiorstwo Robót Komunikacyj
nych Nr 2, - Kierownictwo R')bót 
Nr 8, za parę godzin był gotowy, Jak polepszyć war oki pracy 

Dzlsiejszej nocy dY~lll'Uj" e.ptekl l 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95) 

Czyńskiego (Armii Czerwonej 63) Dan. 
.erowej (Zglerska 63), Rowińskiej' • Kop. 
rowskleJ (Plac WolnośCI 2). StanlelewIcza 
(Nowotki 91), Slnieckiej (Rzgowska 61). 
.... Borkowskiego (Gdanska 23). 

Zespół 2 inż. Jacyny. pracował 
wprawdzie w gorszych warunkach 
niż 1. a jednak: potrafił zwyciężyć. 
Jest w tym zapewne wiele zasługi 
majstra Krzyżanowskiego, lecz de
cydującą rolę we współzawodnk
twie odegrała godna podziwu posta
\V!l wszystkich bez wyjątku robot
nik6w. którą cechowaIa solidarność 
grupowa. Powiedzieli sobie: jeden za 
wszystkich, wszyscy za jednego. Po 
magali sobie wzajemnie jak tylko 

UJ labrqkoc 

Teotrg 
TEATR PMilSTW. Im. ST. JAMOM: 

o godz. 15 "Mnrla Stuart" - zni~kl 
wa~ne i o godz. 19.15 .. Wliniowy 
sfMl" , 

TEATR POWSZEOHNY - O gad&. lU5 
.. R.ozbitJ ... •• 

nATR "OSA" Traugutta l. tel. 27'-10 
O godz. 16 l 19.30 .. Wzywa Wal TaJ
myr". 

TEATR KOI'tIEDII I'tfUZYCZNEJ "LUT. 
NIA" ~ o godz. 19.16 .. PlasmUr 
• TYJ'olu". 

PA~STW. TEATR NOWY (uJ. Dany/l_ 
s.lciJell'o 34.) - o godz. 16 l 19.15 "Bry_ 
gada szlifierza Karhwn.a" 

TEATR LAJ.EJI. .. PINORIÓ" TPD -
o gOdz. 12 - .. \ViIk, koza ł ko';lęta". 

TEATIł I.ALFlK .. ARLEKIN" - o god~. 
16.00 i 17.15 "lVesola ma.skarada". 

ŁODZKI TEATn :l;YDOWSKI _ o godz. 
19.30 Drugi teatralizoWWlY wi.eczór 
tJwórczy Chewela BuzgaJl1:a i RyWkl 
8zyler (nowy program). 

MUZEA MIEJSIUE 
Huzeum Etnograficzne Plac Wolnot1CI 14, 

(telefon 156.16); 
Hmeum Prebbtoryczne - Plac Wolno. 

.ci 14 (tel. 139.13) 
łluzeum Szfu)rl - ul. Więckowskie:o S6 

(telefon 182.73) . 
Huzeum Pl'Zyrodnlcze - Park Slenklewl, 

eza (tel. !62.62). - Otwarte codzien. 
nie prócz pOniedzlałk6w ",godz. od 
10 do 18; w czwartki od godz. lo do 
ro; w n!e~lele t święta od godz. 10 
do. 17, 

" 'na 
ADRIA (dla mlodz.> - "Zaklęta narze

czona" godz. 14 16. 18, 20; 
Poranek godz. 11. 

BAŁTYK - "Milczllca barykada", godz. 
16. 18.30, ~; dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9.30 12. 

BAJl{A - .. Pan Nowak" - godzina 
14. 16, 18, 20; dozw. <ld lat 14. 

GDYNIA - "Progl'am AktuaJnolcl K1-a,l. 
l Zagran. Nr 48 - godz. U, 12, 13, 
1S, 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL - (dla mlodz.) - "Złoty r6g" _ 
godz. 14. 16,18. 20; Poranek godz. 11. 

MUZA - .. Tragiczny pościg" - godz. 
16, 18. 20; dozw. od lat 18; 
Poranek godz. 9. 11. 

POLONIA - .. G(1zieś w Europie" godz. 
16. 18.30. 21; dozw. od lat lS. 
Poranek godz. 9.30, 12. 

PBZEDWIOANIE - "Dfabelska gnu" 
godz. 16, 18. 20; dozw. od lat 7. 
Poranek godz. 9, 11. 

ROBOTNIK - "Maskarada" - gOdz!llll 
14.30; 16,aO; 18.30; 20.30; dozw. od 
Jat 16. 

B()MA - "Nikt nio nie wio" - godz. 
lS. 18 20; dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9. 11. 

REKORD - .. Młoda Gwardia" II seria 
dla mlodz. godz. 14; seanse lIlo:-malne 
godz. 16, 18. 20. 

STYLO\VY - .• t.elnzuy dziadek" godz. 
H, 16, 18. 20; dozw od lat 7. 

swrr - Kino nteCl!iynne 2 powodu te_ 
montu. 

kto mógł, no, i zwyciężyli. 

Łódzka ORZZ zwołuje wielką na
radę poświęconą zagadnieniom po
prawy warunków pracy w fabry
kach i instytucjach ŁodZi i woje
wództwa. 

W naradzie wezmą udział prze
wodniczący Rad Zakładowych i re
ferenci bezpieczeństwa pracy wszy
stkich fabryk: i inst)"tucji w okręgu 
łódzkim. Jednym z głównych tema
tów obrad będzie zagadnienie walki 
z chorobami zawodowymi. Na ten 
temat \VYCłIJSi c1tutszy refe.at prof. 
dr Paluch. 

Poza tym są przewidz~ane refera
ty: inspektora Krajewskiego o bez
pieczeństwie i higienie pracy oraz 
dr Raciążka o nowej organizacji 
służby zdrowia. Przedstawiciele rad 

250 mb drogi w ciągu dnia, a ty
le w okresie ostatnich trzech tygo~ 
dni wykonali robotnicy, to nie frasz 
ka. To przecież rekord! Taką pracę 
śmiało można nazwać szybkościo
wą. To też moment zakończenia prac 
przy budowie nawierzchni był szcze 
gólnie uroczysty. Prowadzący robo· 
ty inż. Wasilewski był ' naprawdę du 
mny. że pracę wykonano o całe 5 
dni przed terminem. Zaś inż. Stań- Srebrne lisy w [Ił! P S 
czyk z Urzędu Wojewódzkiego szcze 
.rre się cieszył, że pracę nie tylko Sklepy futrzarskie Centrali Han
wcześniej zakończono lecz potrafio- dlowej Przemysłu Skórzanego w Ło
no zaoszczędzić około 4 milj. zł. dzl, Warszawie i Katowicach I'Jtrzy-
Każdą pracę budowlaną wieńczy mały transport WYSOkogatunkowych 

wianek - tak już jest w zwyczaju. lisów srebrnych. 
W tym wypadku robotnicy e>n-zy- Cena l sztuki waha się od 80 do 
mali "wiankowe" w gotówce. 100 tys. :d. Na Łódź przypada do 
Ale na tym nie koniec. 19 b. m. Tozsprzedaży I'Jkoło 150 skórek. Ilość 
na I'Jrganizowanej przez kierownic- to wprawdzie niewielka, a}e i pc
two robót uroczystości, na którą przy pyt zapewne z powodu dosć wyso
będą przedstawiciele władz z Łodzi, kieJ ceny me będzie duży. 
orkiestra i przypuszctalnie aktorzy I Sprzedaż lisów srebrnych rozP9cz-
łódzcy, żeby umilić zebranie. przo-I nie się w najbliższych dniach. (o) 

z U!lAST/ł 
TROJBIłANtOWA NARADA RO:nOCZA \ nowilSko Zwią.zku w W'Il.1c~ o pokój" oraz 

(k) W lokalu Zarządu Głównego Zw. wYbór zarzą,du. 
Zaw. ~óknlarzy odbędzie się w dniu 19 DZISIEJSZE IlllPREZY TYGODNIA 
bm. tr6Jbran±?wa narada ro~ocz.a. CZPWł. STUnENTA 
~ykowych. ZJ~dn. ROS'Ulrl1 «, ZJ~dn. Art. (k:) Dzisiaj o godz. 13.15 nastą.pI zlo~e_ 
l TIC'Illl. TedI!UCl!i,nych. W f!Ul.radZle weoz;mlł I . fi ó obLe wlnierzy radzicc 
uo,dal przedstawH~lele wyŻej wyro. bl .... '-1lŻ. lnte ... WjlENCj w na ggr żo!nJierza De[egacje 
Zw. Zawodowych l PZPR. Referat pt. _ {eH . =n~ O. . , 
RooJJzacja plan6w produkCyjnych w studenckie .,bwrlj. Sle kOil,? .. qęsiego PL6_ 

.. ') ł I . .: dn R m". O godz. 15 odbedzre SIę cantra11l1a prze:ny" e w 6k en łykOWYCh. 2!Je . 0_ -'-d . M:TS sali Filharmonii przy 
SZla.rn i Art. Tech.n." wygloru czlonek ....... ezrn.a. .L. Vi' • 
prezydium Zarz Główn Włókmla.rzy ul. Narut()lVTIcza 20. O godz. 16 bedą. Ima. 

., . ly mi.ejsoe tawarzyskie rozgrywki szacho 
PIERWSZE WAJ.NE ZEBRANIE we między studentami i profesorami. 

-
Z. B. W. i D. Odbędą. się one w saJ.i .. Ogn!skia·· (b. 

(k1\ Dzisiaj o godz. 9.30 IW sali teatru 
.. Lutnia" odbędzie rull Ilierwme walne 
zebra.n1e członków Oddziału Grodzki~go 
Zwi.ą.z.ku Bojown.ilców o Wolność i Demo 
krację. Porządek dzienny przewWduje 
wygloszenle referatu pt. ..Zada.nla Związ_ 
k-u ma tlo uchwal kongresowyc.h oraz sta_ 

Jak sobie radzę 
w domu i w pracy 
łJMODAi ZYCIE« 

Nr 26 

YMCA) Moniuszki 4a. 

PRZERAZANIE SAMOLOTU 
SANITARNEGO 

(k) Dzisiaj na lotnislru Vi' L;ublinku 
odbędzie się przekazanie przez !Agę Lot 
II1lczlł do użytku PCK samolotu sanitar_ 
nego ufundowanego ze składek spoleczeń 
stwa Ladzi i województwa. 
Uroczystość rozpocznie się o godz. 11. 

21 bm. ODOZl!T E. OLBOOMSKIEGO 
(Ol) Odczyt Elig>ius:w. OIbromski .. /to. 

organrlmowany przez Stowarzyszenie My_ 
:lli Wolnej w l.odzi, pt. "Watykan w 
służbie' imperializmu" odbędzie się w 
lokalu_przy ul. Traugutta 12 w dniu 21 
bm. o godz. 19.(a lI1le 14 bm .• jak podano 
my[IJJie na zaproszeniach). 

zakładowych '1 referenci bezpieczeń
stwa pracy przedyskutują szereg 
lZagacLru!eń, ZJW'ląwnych z IiJch obo· 
wiązkami w zakładach pracy i otrzy 
mają informacje n. t. nowego usta
wodawstwa. zabezpieczającego pra
cownikom fizycznym i umysłOwym 
maksimum bezpieczeństwa w zaltła-
dach pracy. (jb) ' 

rowerq na 
Wślad za postępującą naprzód mo

toryzacją kraju rozbudowuje się sieć 
placówek detalicznej sprzedaży "Mo
tozbytu". 

Na terenie Łodzi uruchomiony zo 
staje w tych dniach czwarty z kolei 
taki punkt handlowy. W odremo!lto 
wanym, obszernym lokalu przy ul. 

Tabela wygran~(h 
1 - szy dzień ciągnienia 

III-ej klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

Nr Nr 9202 29398. 

Wygrana 201l.000 zł padła na Nr 
37468. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2323 8639 30081 31744 38576 
52857 56525 69399 89805 97463 99825. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 4601 8248 21036 28055 37015 
40158 46581 57553 67978 75794. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 197 2443 449665601053014526 
16585 20167 26851 38184 39610 41461 
45238 47971 48200 53458 57646 57898 
58548 60673 61187 61329 67241 69308 
72171 72747 73375 73904 75427 77559 
80331 85276 87181 87639 93495 94163 
94341 97000 97090. 

Wygrane po 8.000 zł 3281 41664974 
5286 6022 6613 6947 7054 7087 7229 
7532 7960 8984 \1516 11742 11770 
12813 14771 15121 15875 18206 19823 
20105 21891 28445 29188 29350 32209 
32535 33~29 34849 35410 38473 38540 
38845 42600 42651 44389 44680 45203 
4565'7 46978 48586 48631 49778 49823 
50012 50518 51917 53986 55104 56389 
57694 59380 59980 60297 60553 60649 
2550 63444 63514 64710 65004 70152 
79214 71139 71532 74331 76882 78227 
78476 79416 80879 84112 87350 90842 
91171 92323 94372 95628 98505. 

T~CZA - •. Sąd Houorowy" - gOdzina 
14.30. 16.aO. 18.80, 20.30; doo:w. od 
lat 14. 

"Jak cię widzą tak cię piszą", - t · I- · iti 
brzmi znane przysłowie, . demaskn- la zurna III ~/:j'n~ 
jąc ludzką próżność. Czy tyllm ied- I ~ :BU TATRY - .. lUoja mUa" - godz 16. 18. 

20; doZ'w. od lat 12. 
Poranek godz. 9. 11. 

WISl',A - "Gdzieś w Europie" - godz. 
15.30, 18. 20.30; dozw. od lat 16. 
Poranek godz 9. 11.30. 

na~~r~~~~tiach prawie istotach W trosce o ładną i praktyczn.ą odzież gotową 
ludzkich drzemie ukryte umiłowa- W niewielkim pomieszczeniu, n3 

\VŁć1CNIARZ - "I'tIiIcząca baryJtada" -
godZ. 15.30. 18. 20.30: dozw. od Oat 14 
Poranek godz 9, 11.aO. 

WOLNOSć - .. Ali "aba i 40 rozbiiJ,ni_ 
ków" godz. 12, 14. 16, 18, 20; dozw. 
od lat 7. 

ZACHĘTA - "Splewak nIeznany" godz. 
16.30. 18.30. 20.30: dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9. 11. 

nie piękna. Uzewnętrznia się zaś 0- białych kartonach papieru ,;rodzą 
no naJczęściei w upodobaniu do ła- się" modele ubrań męskich, koloro
dnych strojów o miłych barwach i we ,.cuda" damskich strojów, lub 
harmonijnych liniach. Posiadanie wzory na ubranka dziecinne. Spod 
estetyczne!!') i gustownego ubrama zwinnych palców kierowniczki I'ek
jest po prostu wewnętrzną potrze- cji projektów - Krystyn.y Dep· 
bą wielu osób. Ale posiadanie takich czyńskiej, lub rysowniczki Ma· 
wymarzonych •. szatek" nastręcza o- rii Bąbianki, wychodzą artystyczne 
becnie, po katak1J.Źmie ostatniej \V0j modele. 
ny, wiele powa' . ch trudności. 

~łN~C~:'~R~~OL:: e WSTĘP 00 W tym wypr.dku przychodzi jed- Co kwartał 'odbywają się w Łodzi 
nak na pomoc praktyczność i po- specjalne konierencje, na których 

• mysł0wo6C' kt' d ",cr' d wszystkie rysunki te są omawiane, 
Z b . ',odczyty " , orp. opom_aJą o e re n I a stworzenia przy skromnych możli- a niektóre z nich zatwierdzane. Jest 
DZIS: wościach finansowych - clegan- to jak gdyby konkurs pomysłów, 

_ W saIJL teatru "Lutnia". Biotrkow_ ckich) prakty~zn~ch ubioróv.,r. na którym jury stanowią artyści -
ska 243. o godz. 9.30 1. Walne Zebrllinie StrOJ w doble onecnej mUSl odp0- plastycy występująCY z ramienia Mi 
czlcmk6w O~dz. Gr~dzk: Zw. Bojowników I wiadać trzem warunkom: musi być nisterstwa Przem. Lekkiego przed
o Wolność l Demo.;cracJę. tani, estetyczny i modny. Rozwią- stawiciele Bitlra Nadzoru Estetyki 

POSZUIHW AN A natychm~ast 
do 

ZESPOŁU ŻYWEGO SŁOWA 

Recytatorka 
na stale objazdy woj·ewódz[wa.
Pożądany śpiew. - Warunki ma
terialne dobre. 

Inspektorat Kult. Ośw. 
"Czytelnika" 

ul. Piotrkowska Nr 96, III piętro, 
pokój 304. 

zania tego problemu podjął się po Pr0dukcji przy CZPO z Centralne
wojnie ,.najmłodszy" w Polsce prze go Laborat. Odzież. oraz odbiorcy, 
mysł odzieżowy. Pl'odukcja ubrml jak CHPO, "Społem", PDT i inni. 
gotowych. natrafiająca ZHEU na 0- Zatwierdzone rysunki wędrują na 
gromne trudności obp.c~oip. rozwija stępn~ do Centr. Labor. Odlicż .. 
się pomyślnie, stale zwlQks~ 'l he gdzie wykonane są pierwO\vzory. 
ilość oraz pOd:lOSZąC jakość swoich Na całotygodniowych konferencjach 
wyrobów. zamknietych połączonych z pokazem 
Jedną 7. najwaŻ'liejszych dziedzin mód. wszystkie modele zosi aj 1 p'l

W procesie wytwórczym odzieży go- nownle omawiane i zatwier,h;n~ 
towej jest jej punkt wyjści0wy: Wreszcie w Centr. Laborat. p. O 
kompozycja fasonów ubrań. Od wzo oraz w laboratoriach przyfabrycz
rów zależy bowiem w dużei mierze nych l)T)raclJwuje się normy techni
wygląd oraz przydatność rlanej 0- czne dla produkcji taśmowej róż. 
dzieży. nych f~sonów ubrań, które zosta.i<l 

Zadania te z'lstaly ]'ll)wienonc !t!1 przydzielone poszczególnym fabrv
ku specjalnyn' 01:)('(;\ .1:r"11 !>')\'lstU- kom 
łym przy Celltr. Puc, l. OJzieżowe- . 
go w Łodzi. Jednym z nich je~t wła- t Od tej chwill w zakładach konfek 
śnie Oddział Estetyki i Mody, miesz r'yjnych odbywa się właściwa pro
czący się przy CZPO. dukcja odzieży, nad czym czuwają 

kierownicze placówki oraz sami pro 
jektodawcy. Kierownik Oddz. Estet. 
i Mody - Danuta Maszerkowska 
oraz instruktorka Weronika 
Daszuła bezustannie muszą trzymać 
,.rękę na pulsie", doglądając praw; 
dłowego wykonania wzorów. 

Ubrania gotowe opracowywane są 
bardzo dokładnie i wykonywane 
starannie. Dlaczego więc zdarza' się. 
że odzież znajdująca się w sprzeda
zy daleko rydbiega od pięknYCh W70-
rów i nie ma na nią odpowiedniego 
zbytu? 

Z ubraniami męskimi i dziecinny
mi jest stosunkowo dobrze, najgo
rzej natomiast przedstawia się spra 
wa, jeśli chodzi o stroje darpskie. 
Suknie, bluzki czy płaszcze damskie 
nie odpQwiadają często wymaganiom 
nabywców. 

'Wytwarzanie ubrań gotowych za 
leżne jest ryd takich czynników, jak 
punktl1nlne dostarczanie materia
łów, dostosowywanie poszczegól
nych gatunków tkan!l1 do odpowie
dnich wzorów 0raz zdobycie kwali
fikacji zr.wodowych przez pracow
ników fabryk odzieżowych. 
Częstym zjawiskiem jest fakt do

starcz['llia towarów z fabryk włń
kicnnic7~'ch Z? znacznym opóźnie
ni em. cn uniemożliwia zaopatrzenie 
rynku w r~eczy F"zonowe Jedna z 
powal' nych trudno',ci w prawidło
wym wykonaniu odzieży jest też czę 
ste przestawianie produkcji. Kłopot 
ten występuje najczęściej przy pro
duk('ji damskich ubiorów gdzie jest 

Ile mięsa i wędlin 
otrzymamy na bony 

Zarzlłd Miejski w Lodzi - Wydaiał Han. 
dlu podaje do wiadomości. M IW dniaoh 
od 14 do 10 listopada br. sprzeda'" mięsa 
i jego przetworów odbywać się bcdzl.e 
na nast~pująco odcinki bonów ttuszczo • 
wYch J kuponów kont1'ol,nych: 
Bony tłuszczowe z mies. listopada lmt. 
Pll-R: nL\ o.lcinek llr 1 - 1.50 kg mię. 
sa, na odcillelt nr 9 - 0,50 Id wlldlJ:ny. 

Kupony l<ontrolno z mi"s. listopada 
kL\t. PR-R: na odcinek nr 'I - 1,50 kg 
mi~sa, na odcin~le nr 8 - 0.50 kg wed_ 
liny. 
Bony tłuszczowo z mies. listopada kat, 

PR-S: na Ołlcinelc nr 1 - 0.60 leg rotę_ 
sa, na odcLnele nr 9 - 0,50 'kg wedldny. 

Kupony lwnb'olne z mies. listopada 
kat. PR--S: na odcinek nr 1 - 0,60 kg 
roiesa. na odcinclt nr 8 - 0,30 kg wed_ 
liny. 

Pona.dto wsz~~tk.ie sldepy mięsne PSS 
i CZPMs sprzedawać będą, po 0,25 1fg sao 
niny na ltupujr.,cego. 
Nieposiadający b0<Il6w tłuszczowych 1 

kuponów kontrCllnych mog~ zaopatrywaĆ 
5[~ IW mięso po 0.50 kg na lrupują,cego w 
dniu wolnej sprzedaży. tj. w środę. dnie. 
16 bm 'w wyznaczony<fu. sklepach spól
dzLclczych i CZPMs. 

Piotrko'\vskiej 15 mieścić się będz:le 
nowy sklep "Mot,"'zbytu", prowad,zą 
cy trzy działy: zbytu rowerów i mo
tocykli za gotówkę i na raty wraz 
ze sprzedażą części rowerowych, ogu 
mień i ekcesorii samochodowych o
raz dział sprzedaży części samocho~ 
dowych i motocyklowych . 

Podobne placówki "Motozbytu" 
istnieją również w miastach powia~ 
towych naszego województwa, jak 
Kubo i Tomaszów Mazowiecki. No 
wy sklep powstanie w Wieluniu. 

W.krótce zostanie również otwarta 
pierwsza Stacja Obsługi Samocho
dów prowadZGna przez "Motozbyt", 
Nowy punkt ten po\\rslanie 15 bm. W 
Pabianicach, przy ul. Roli-Żymiet-
skiego 34. (P) 

filo 
NIEDZIELA, 13 listopada 

6.50 Pocz. aud. 6.53 Sygnał. 6,55 Progr. 
dnia bież. 7.00 Aud. dla wsI. 7.15 Muzyka 
rozr. 8.00 Dziennik poranny. 8.20 Muz. 
8.55 Aud. SKRle. 9.00 Koncert muz. orga 
nowej. 9.30 Muz. 10,00 Proza staropolslca. 
10.ló Muz. 11.00 Fel. 11.10 Progr. lokalny 
na dziś. 11,12 .. Od IlIaszych koresponde.n 
tów" 11.24 Arie opeorowe. 11,M NajCliek. 
aud. przyszl. tygodn. 11.50 M:uz. 11.57 
Sygn. ClZasu I Hejnał, 12.04 Dziennik po 
ludniowy. 12.15 leonc. rozr. w wYk. M:a_ 
lej Orkiestry RO'Zglośni śląskiej. 13.00 
Gawęda przyrOdnicza. 13.15 .. Niedtiela. 
na wsi". 14.00 .. U Illa.szych twórc6IW". 
14.10 Kon(J3I't dla świetlic dz'ecięc'Ych. 
15.00 Koncert sym!. Transmisja z Bruk 
seli. 15.45 "Pan Tadeusz" odc. 38. 16.00 
Dziennik pODoI. 16,~0 .. Nasze chóry śpLe 
wajIł". 16.50 "ZSRR - moca.rstw·o mor_ 
skie" - pog. 17,00 Koncert 1'oz1'. 18.00 
.. Kra.wędź" - słuch. wg. R=C7Al.. 18,40 
Muz. 18.55 "Ballada. o Kubku". 19.00 -
Miniatury kwartetowe i ronda fortepia_ 
nowe. 19.30 .. Dzisiejsze ChiJIly". 20,00 -
DzI,en.i·k wi~cz. 20.40 Humoreskat ,.Pomoc 
nic.'\ domowa nr 13". 21,00 Muz. rozr. -
21.50 Muz. z płyt. 22.05 WI€.domo~ct spoI' 
towe 101t.1llne. 22,13 Pro gr. lokalny na ju 
tro. 22.15 Wjad. sport. z cal ej Polski. 
22.80 Muz. tan W wYk. Orkiestry PR. 
23.00 Ostatnie wiad.; 23.10 Progr. na ju
tro. 23.15 Konc~ muz. powa.:imej. 24,00 
Konc. życzeń. 0,15 ZaIroncz. aud. i Hymn. 

z:"s"dą wytwflrzanie nie więcej niż 
3 tys. szt. jeanego fasonu. Podczas, 
gdy moda męska nie ulega wielkim 
zmianom. stroje damskie .są ogrom
nie zr6żniczkowane i w każdym se
zonie inne. 

Centr. Zariąd Przem. Odzieżowe
go czuwa poprzez swoje placówki 
zarówno nad stroną techniczną pro~ 
dukcji jak i przestrzeganiem wy
mogów estetykl i mody. Celem u~ 
sprawnienia pracy oraz osiągnięcia 
coraz lepszych wyników produkcyj
nych przewiduje się 'Obecnie reor
ganizację aparatu kierowniczego. 
Na mocy zarządzenia Ministra Prze 
mysłu Lekkiego Oddz. Estetyki i 
Mody przy CZPO z-Ostał przekształ
cony z dniem 1 listopada br. na 
Sam0dmel:ny Oddział Wz'orców i 
Modeli. Zadaniem tej pla<:ówk'i bę
dzie już odtąd wyłącznie kontrolo
wanie faz produ.l{cyjnych odzieży, 
zaś projektodawcy będą ściśle współ 
pracować z Centr. Laboratorium 
Odzież., gdzie uzg1Llni<.ne zostaną 
od razu wanm};i techniczne potrzeb 
ne do wyrobu poszcze~ólnych mo
deli. 

W przemyśle odzieżowym musi 
iś:': wszystko bardzo sprawnie, ko
nieczna jest przy' 1ym koordyn<:.cja 
7a.iqć z przemysł~m wló:~iennlc7ym. 
Trzeba również b'."ać pod mvagę, 
że od powstania modelu na papie
rze do sprzedaży gotowego wyrobu 
w Sklepie unływa 8-9 miesięcy. 
Centr. Zarz. Prze m Odzież. sprosta 
jednak wszystkim tym zadaniom i 
w przyszłym roku już na pewno 
zobaczymy na rynku nie tylko e
leganckie ubrania męskie. ale rów
nież ładne gotowe okrycia damskie. 

J. P. 
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Gwiazdki, paski. lametol lichtarzyki i l, p. 
1 BAZAR, SIENKffiWICZA 67, tel. 157-99. (k 661) 

, 

CENTRALA TEKSTYLNA 
ZATRUDNI: 

1. Inżyniera lub techniko 
włókiepnika 

ewent. chenrika z praktyką włókienniczą, na 
slanowisko kJieroWIllika Laboratorium Badaw
czego CT w Łodz:i. 

2. Inspektora 
• • prZeCiWpOzarowego 

Podanria o przyjęcie należy kierować do Działu 
Kadr Centrali Tekstylnej, ŁGJź, ul. PiO'trkowska 37, 
front II piętro, w godz. od 9-11. (k 768) 

LEKARZE 

specjalista: 
8-10. 4-7, 

SAMOCHOD prawie nowY . Fl.at 
lHIO produkcjI 1946 sprzeda "Mo_ 
t arex" Warszawa, Korsaka 5, teJ. 
43-86. (k 728) Dr KUDREWICZ -

weneryczne, skórne 
P Iotrkows!ta 105. (ki) KUPIMY starą ceg?'El szamotową 1 
------------__ czerwoną, dzwonić 157_~2. (11522 p) 
Dr PROCHACKI specjalista skór-Ir--------------r, 
ne, weneryczne. Przyjmuje Legio_ /łf łł ~ ŻEŃ § T l\Ił O 
nów 17, 3-6. (11257p) 

Dr WIELICZA'NSKI choroby we
wnętrzne, spec. płuc (gruźlIca) i 
serca. Piotrkawska 152--3 wznowił 
przyjęcia g<Xiz. 15-17. (k28) 

Dr CHĘCIli<'SKI skórno_wenerycz 
ne 5-8. Piotrkowska 157, powrócił 

NIE BJl)DZIE .CI CIE:!:AREM 
gdy za.\rupiSz 

OBR"CZH' 
w sklepie pod ZEGAREM 

ul. II L'stopadf6 .3 
SPRZEDAM samochód osobowy 

Dr KOWALSKI specjatlsta skór_ BMW typ 326 czterodrzwiowY, 
:~~w~7~~rYCZnYCh 3-7, PIotrkow_ stam idoo.lny, Gdańska 108. (11464 ~ 

SYPIALNIĘ STYLOWĄ - brzoza 
Dr W. PIASECKI - choroby gar korejska StPrzedam lub zamienię 
dla! nosa, uszu - wznowił przy_ na biurko, blbl10tekę i garderobę, 
jęCIa. Narutowicza 39, 16-18, teJ. tel. 132_70 od 10-14. (112~1 p) 
166_90. 

SPRZEDAM plac duży zadrzewio_ 
DR SKONIECZKA lekarz s:opitala ny ze studnią okazyjnie, bardzo 
Kochanówlta . Choroby nerwowe. tanio, ul. Piwna. wł,a-ściciel ul. 
PIotrkOWSka 15. Tel. 275_43. (k31) Zgierska 12, Skbad Mebli. (k 765) 

Dr ZAURMAN _ 
skórne, weneryczne 
Narutowicza 2. 

specjalista: 
8-IQ, 5-7. 

(K2) 

Dr KACZOROWSKA skórne, we-
neryczne. kosmetyka lekarska 
17-19, Bandurskiego 12. (kllli> 

GAR. DENTYSTYCZNE 

lEGARKI 
GWARANTOWANE WYROBY 

ZŁOTE - SREBRNE 

SPRZEDA:t - KUPNO 
OMEGA - PIOTRKOWSKA ł. 

(k 266) 

DENTYSTA Wodnicki Stanisław. l\lOTOCYKL 200-Z00 sta-n pierwszo 
Specjalność: korony, mostkI, por_ rzędny kupię. Piotrkowska 92, m. 
celanowe - Andrzeja 11. Telefon 4a. nr 154-12. (k4) ____________ _ 

WIERTARKĘ dentystyoczną elek_ 
KHPNO , SPRZEDA2 tryczną kUpię. Wiadool1lOŚĆ tel. 

PIORA WIECZNE kupujemy na 
154_12. (k 767) 

wet połamane - STALINA 6. WOZKI DZIECIĘCE duży wybór. 
PIOTRKOWSllO:A 15, podwórze. 

PŁACĘ za SREBRO najwyższe 

n lka 17. (k395) Sam oc bod cieiarowy "Albion" ceny. Sklep ,.Gwarancja" próch-l' l 
SREBRO w każdej pcstacJ kupuję w stanie b: do~rym bez op~n 
Zakład Srebr nlczy M. Welner. - do sprl'ledaJIua. InformaCJe 
l,ódź. Al. Kośc;c:.szki 26. (k345) tel. 184-02. (11624 g) 

UWAGA Warszawiacy I Sprzedam SAMOCHOD Opel P4 na chodzie 
w Warszawie wilIę wypaloną, go_ do sprzedania. Informacje Piotr_ 
tową do zami eszkania oraz Ekade kowska 81 ,u dozorcy. (11550 p) 
wolna wyłączona. "PowiernIk", 
W ar szawa, Jer ozolimskie 11, tel. SZCZENIAKI wilczki rasowe 
809_57 pCY 16. (k ·552) sprzedam, Piotrkowska 134_18. 

PRACOWNIA KOZUSZI{OW pole FUTERKO damskie jas:ne na szcz.u 
ca kożuszki, błamy baranlwwe. plą osobę sprzedam. Daszyńskie_ 
Przyjmuje obs talunki oraz repe_ go 17/17. (11532 p) 
racje. Jar acza 13. 

MASZYNĘ gablJnetową sprzedam. 
MEBLE - sprzedaż, zamówienia Andrzeja 4-253, poprzeczna ofL 
- zamiany. Łódź. Pi'Otrlrowska 275 cyna. 4 piętro. 

tel. 145-13. (k 17) =-1-------------_ 
DOMEK jednorO<iZlnny nowocze_ K U P U J Ę S R E B R O 
sny wraz z sa lą tabryczną kupię. w kaMej postacI. Zakład Ze_ 
Oferty sub "Rzemiosło" do Dzien- garmlstrzowsk! Wieckawskie_ 
nika Łćdzltiego. (11456 p) go (śrÓdmiejSka) 6. (k 1290> 

FUTRO karakułowe, radio z 0_ SPRZEDAM meble, stolowY, no_ 
kiem, palmę pokojową, okazyjnie woczesny, bardzo dobry stan .. Na_ 
sprzedam. PoŁudniowa 32, m. 13. rutowicza 90-5. (11558 p) 
godz. 18-20. 

FORD V, 
sprzedam 
Warszawa, 

SPRZEDAM otoman!) dużą, biur_ 
stan pierwszorzędny ko, dywan, łóżko żelazne, mate_ 

tanio. Rykaczewski, rac ,piec szamotowy. Piotrkowska 
Grochów, KJcldego 6. 84-9. (11~51 p) 

WIECZNE PIUKA 
:;PRZEDA:t-KUPNO-WszelJde 
NAPRAWY solIdnie - szybko 
w Sklepie Pomocy Szkolnych 
ł,ćdź, ul. PIOTRKOWSKA ~6 
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SPRZEDAM nowY tat>Czan. pogo_ 
nowskiego 25, m. la. (11550 p) 

SPRZEDAM plac dwumorgowy w 
centrum Łodzi, zadr2lewiony z 
domkiem 5_pokojowym wOlnym, 
względnie połowę tego. Wiado_ 
mość KilJńskiego 180, m. 4. (k 800) 

( 

WEŁNĘ OWCZĄ ~!ł!pfz~ !r~-: I 
WOJCIECHOWSKIEGO 

Przetarg nieograniclony 
Zarząd Główny Związku Zawodowego PracownD.k6w 

Sądowych i Prokuratorskich RP w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w dniu 29 listopada 1949 r. o godz. 17 
przy ul. Narutowicza 93 odbędzie się przetarg oferto
wy na sprzedaż: l samochodu osobowego marki "Ad
ler-Dyplomat". Wymieruiony samochód można oglądać 
w dn. od 12 do 17 listopada 1949 r. w godz. od 10-12. 

POTN4 I PRAN4, SKUPUJE PIOTRKOWSI{A 59 
poprzeczna oficyna. po na.lwyższych cenach 

1 
»WEŁNOSKUP« 

t. () D:t n' NAWROT NI l7 . 
Telefon 151-10. (K. 240) 

POMPY &krzydełkowe (piątkI) no 
we lub używane kupię. Oferty 
"Dziennik Łódzki" pod "Przed_ 
siębiorstwo" • 

RADIO z oczkiem sprzedam. LL 
manowskIego 24, m. 39. (Je 791) 

RADIO 8_lampowe z klawJatul'ą 
wYsokiej klasy sprzedam. Pomor_ 
ska 4-3, m. 10. (k 799) 

POTRZEBNA osoba wYkwalifikO_ 
wana do niemowlęcia. SienkIewI
cza 63, m. 5. (11552 p) 

POTRZEBNI kra wcy i krawcowe 
na konfekcję. Zgłasmć się: 11 Li~ 
stopada 102 - Szwalnia. (10562 s) 

POTRZEBNY ślusarz ze znajomo_ 
ścią toczenia. Staltna 50, warsztat 
ślusarski. (11523 p) 

-----------------POTRZEBNA samodzielna inteli_ 
gentna gospodynI do prowadzenia 
gospod.al'5twa. zg?,aszać się w godz. 
17-19 Gdańska 19, sklep g·alante_ 
ryjny. (11524 p) 

GOSPOSIA potrzebna. Referencje 
ZAOFIAROW ANm PRAOY konieczne. Stocka 11/3, zgłoszenia 

niedziela, poniedziałek. (114~5 p) 
KSIĘGOWY wypłato\vy i pomoc_ 
nicza siła biurowa POszukiwane.j POTRZEBNA samodzIelna pomoc_ 
Oferty pod "Rachunkowość" do nica domowa . Wiadomość ul. 
Administracji DzIennIka Łódzkle_ P iotrkowska 83. Zakład Grawer_ 
go. (k 75t) sko_Pleczętarski. (11529 p) 

--------------------------------------_.---

Państwowy Teatr im. Stefana Jaracza 
____________ ~Ł~O~D~2,~nl~J_ARACZA Nr 27 

OODZIENNIE o godzinie '19,15 punktualnie 

»WIŚNIOWY SAD« 
ANTONIEGO CZECHOWA 
KomedrJl. w czterech aktach. 

Inscendrzacja i reżyseria: Iwo Gall 
Ilustracja muzyczna: EUGENIUSZ DZIEWULSKI. 

~iś o gQdz. 15 popołudJn:l{YWe pl"2ledS'tawioeme 
"MARU STUART" J. Słowackiego 

ZIl1iż1d ważne. W pondoedziałki teatr n~eczynny. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w biurze Zarządu Głównego Związku Zawodo~go 
Pracowników Sądowych i Prokuratorskich ul. Naruto
wlcza 93 do dnia 28 listopada rb. 
Stawający do przetargu winni wpłacić do Państwo

wego Banku Rolnego Oddział w Łodzi na rachun~k 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowru
ków SądowyCh i Prokuratorskich RP Nr 539 wadrium 
w wysokOŚci 20,000 zł. Kwit dokonanej wpłaty dołą
czyć do oferty. 
Bliższe informacje można uzyskać w tymże biurze 

przy ul. Narutowicza 93. 
Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników 

Sądowych j Prokuratorskich zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta przy równych cenach, J'ak również 
uznanie, że przetarg nie dał wyniku. (k 697) 

POTRZEBNA pracownica domowa 
do 2 os6b, świadectwa konieczne. 
Legionów 14, m. 3. 

POTRZEBNI: tQlraTze, ślwarze i 
pomocnicy ślwaorscy. Zgłaszać się 
Łódź, Jakuba 8, "Metalowiec". 

MASZYNISTKI, lwrespondentkl. 
sekretarki nowoczesne stenogra_ 
fują w biuTach. Zapisy: Stenogra_ 
!La (biurowa), ks1ęgowość, maszy_ 
nO'pisan!e - Kursy Stowarzysze_ 
nia Stenografów - Maszynistek. 
Kilińskiego 50. (il534 p) 

POMOCNICA domowa potrzebna. 
Narutowicza 41, m. 9. (lHOO p) 

POTRZEBNA d"Obre dziewiarka. 
Wiadomość NapiÓTkowskiego 47/40 
II lliętro, prawa oficyna. Tyma_ 
nowska. (11539 p) 

POTRZEBNA r~asa-czka. Wapien 
na 6. m. 1. dojaZd tramw. lO. 

KSIĘGOWY do gosI>odarstwa roL 

ZNANY przedwojenny !Oakład 
TAPICERSKO _ ME8LO~ 
T1>densza pawcłczyka-<>becn1e 
Kilińskiego 1%, tel. 156_31 
poleca TAPCZANY, FOTELE 
oraz MEBLE komplety I po_ 
jedyńcze Kupno - ~amblna. 

RYMARZE· 
KALETNICY 

Zebranie Informacyjne 
organ.irzującej się Rzemieśl
niczej Spółdzielnii Pracy 
odbędz:ie się w czwartek, 
17 bm., o godz. 18 w lokalu 
Cechu Rymarzy ul. Piotr
kowska Nr 36/38. 

Zainteresowanych wy-
kwalifikowanych i przy-
uczonych rzem:ieślndków 

PAłłSTWOWY TEATR NOWY 
Daszyńsldego 34, tel. 123-02 

Dwa przedstawienia punktualnie godz. 16 i 19.15 
I 

nego potrzebny. Oferty Dziennik 
Łódzkj - "Księgowy rolny" . 

SZWACZKI chałupniczki na ko_ 
szule męskie llotrzebne. Firma 
"Te_ WU". Piotrkowska 220. 

prosimy o punktualne 
przybycie. 

Komitet Organizacyjny 
(11519 g) 

Czeska sztuka Waszka Kani 

"Brygada szFfierza Karhana" 

TECHNICY bu·dowlani i kreślarze 
z praktYką potrzebni. Podania i 
życiorysy Centrala Sp6~dzielni 
Mle=rsko_Jaj-czarskich, Gdańska 
184. (k 793) 

POSZUKUJĘ wspóln1ka_czki d!) 
gospodarstwa ogrodn{czego. Miesz 
kanie z/JJlewnione. Łódź, Piotr_ 

ZGUBIONO kawałkI od peliśy. 
Zwrot za wynagrodzendem. Ko
perni:Im &1/16. 

WSPOLNIKA z gotówką poszu
kuję do ogrodnictwa szkla;rn1a
nego. Ruda Pabianicka Przestrzen 
na 30. (k421i) 

Teatr . Komedii Muzyclnej ul UTM I A" kowska 1218, m. 14, od 19-21. ROBIĘ tanio samOdziały z powie-
ul, PIOTRKOWSKA Nr 243 GONIEC, :Ilarbi.arz do skór, mł. ;;.o~ej wełny. Piotrkowska 2:28, 

------- księgowY (płace, sprawozdaw_ 
DZIS i OODZIENNIE o godzinie 19,15 czość) potrzebni. do SpÓłdzielni ZAGINĄł, pies wilk, odprowadzi~ 

"il- · a &. Z<r!oszenia w godz. 17-19. cjl "ZŁoty Róg", Łódź, Stalina 50. 

Operetlra w trzech aJrt:lch ~1. WESTA i HELDA. N A V K A ZA "'szelki e długI mojej zo° ny 
Ud",:.tł bierze cały zespół artystyczny. ... 
CHóR - RALET - ORKIESTRA, KURSlC Stov,rarzyszerua Sten!)gra_ Anny Rogalskiej nie Odpowiadam 

Bilety do nabycia w kasie teatru od gOdz 10 do 13 I od 17. fów, PIotrkowska 83, zgłoszenia Zenon RogalsJd Łódź, Piotrkow-
W niedziel'e j święta kasa teatru c'Zynna od gOdziny 11. na księgoweść, korespondencję. ska 45. (11200p) 

D1ASZ U "l7 TYROLU·' l "Kuśn1erz", Wlęckowskiego 8. za W)Ill.agrodzenIem do Rest.allroli-

UWAGA! W poniedzinlld nie świąteczne teatr NIECZYNN1'. maszynopisanie. (k 589) :.:======================:::====:;\ ------______ . ____ SKRADZIONO kartę rejestracyJ_ 

I 
KROJU nowoq:esnego, modelowa ną nr 113622 z .II U.rzędu Skarbo_ 

Teatr Zimowy )0 5 A« Traugutta 1 nia, szycia ubrań damskich, dzie_ wego. Józef PIle.ck!, zam. Zgier_ 
cięcych, blelizniarstwa, gorseciar ska laG, galanterIa. (11443 p) 

TELEFON 272,70 stwa wyuezają DwuletnIe, Roczne 
Półroczne Kursy IPR. _ PróchnL ZGUBIŁEM umowę na kiosk Za_ 

DZIś DWA PRZhDSTAWIENIA o godz. 16 i 19,30 I<:a 25. rządu Miejskiego wYdaną przez 
Dyrekoję Targowisk Miejskich, 

.»WZU, wa W S TaJ-m r« ZEli<'SKIE KURSY Kroju, Szycia, nazwisko Kaźmierskl Władysław, 

komedia muzyczna K. Isa J· ewa 1 A. Gelicza pJsy 10-18. Zgierska 3O.a. (k 770) 

I
''ił Modelowania IPR przyjmują za_ zam. Odyńca 23. (114il8 p) 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
w reżyserii J. ClJojnackiej I M Kaniewskiej. KURSY Maszynopisania, Steno_ RKU Łódź_Miasto I. Osmałek Ka_ 

Kasa czynna od godz. 10 bez prze rwY. TeL 272.70. (k 151) graill (biurowej) Księgowości Sto zlmierz ,ur. 24. 11. 1919. (11452 p) 

=-:===========================~ warzyszenia Stenografów - Ma_ ~ szynistek. Zapisy: K1liń-skiego 50. ZGUBIONO legitymację uoczruow_ 
ską na nazwisko Kmicic Jan. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
________ ll __ L_is_topada 21 - tel. 150_:..::3.:.6 ______ _ 

CODZIENNIE o godzinie 19,15 

»ROZB I TKI« 
Komedia w 4 aktach .Tózefa Blizińsldego. 

Z udziałem A. Dymszy. P. Relewicz_Ziembińskiej, W . Waltera, 
W. Ziembińskiego wraz z całym zespołem 

Kasa czynna od 10--14 i od 16. \V pO'niedziałkl teatr nieczynny 

TEATR LALE K "A R L E K I NU 
ŁOD2 ul. PIOTRIWWSKA Nr 150. Telefon 258_99 

wystawia wiellrie widowisłw 

lI'lASKI - LALKI - AI{TOnZY 
codzierunie o 17,15, w niedziele l święta o godz. 15,15 I 17,15. 
W poniedziałki teatr niec7ynny. Kasa czynna od godz. 10 

KURSY SAMOCHODOWO_moto_ 
cyklowe Gerharda, KościusZki 58, 
p rzyjmuj a zapisy IIlO nowy kurs. 

LOKALE 

POKOJU na dwie osoby poszuku_ 
ję. Zgłoszenia do Dziennika Ł6dz 
ki ego pod "S"r". (11551 p) 

ZGUBIONO książeczkę Ubezpie_ 
czalni SpOłecznej, nazwIsko Kaź_ 
m:erczak Józef - Narcyzowa 7. 

ZGUBIONO legItymację Ubezpie_ 
czaIll1li Społecznej. Helena Lerch. 
Piotrkowska 157. 

ROZNE ZGUBIONO legitymację tramwa_ 
jową i leg. Zw. Zaw. Jadwiga 

SPOLNIKA do tkalni ręcznej w Staszewska. Srebrzyńska 93. 
ruchu poszukuję. Oferty "TkaL . ~~~~~~~~~!!!!'!"!'~~!"'!!I!'!! 
nI~ Ręczn-a" Piotrkowska SS "Pra_/ W y D A W C A: 
sa . (k~6) Sp6łdoz. Wyd .Oświat. "Czytelll11k". 
SPECJALISTA RRYCZESOW Las_ Redakcja i Administracja: L6dt. 
man Łódź J ,aracza 14 m 45 PIOtrkOWSka 96. tel. 211-82, 209_02, 

" , . . 204_75; Dział Miejski 207-18. Dział 
NAJCHĘTNIEJ konfekcja, dzier_ Sportowy 208_95; Dział Ogłoszeń 
żawa, spółka, dom, sklep. Pio~r_ 123_33; Dział Prenumerat 180.7ł. 
kowska (przy Sródmiejskiej). Redakcja rękopisów nie zwraca, 
Dzwonić szybkO 257_&2 (sobota). za tl'eść I terminy oglo~eń nie 

b 1 e r z e odpowled7jialnośei 
KTO byt świadkiem zajścia 15 mar 
ca 1949 r. godz. 22.30, 23 na ul. No Redaktor naczt>lny: 
wotki rzy WSChodniej zechce A N A T O L M J K U L li O 
zgłosi się Skorupki 7, m. 2. ______________ .,. 
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Gdy worek sk6rzany, gdue się znajdowal 
X-Z7 dobrze z ::.wiązano i pod straż", dw6ch 
połicj~ntów od'stawiono, oficer p.o~nió~ł nos 
Im niebu i za nOm wszyscy polICJanCI. Za_ 
"adlwwe zachowanie to wyjaśniJ niebawem 
kkot hydroplanu, który przylatywał J kle 

rwnlrn portu i z wielką szyblwścilł zbliżal 
st.ę do "Santa Eulalii". 

Hyd roplan lądował l.r.n,adziesiąt metrów 
od " Santa . Eulaiii". Był to olbrzymi ptaJe 
"osz~cy na skrzydła ClI znaki pewnego wieI 
:dego mocarstwa.. 

Jroplanu, a potem sami się wdrapywali, 
wspomagani przez osobnilców, którzy p1"Zy_ 
byli w samolocj;le. By'li to ludzi" w czarnych 
maslrach. (Prawdopodobnie dla niepoznal,i). 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 312 (1577) 

- .A co będzio z kapitanem Murphy, Jrtó _ 
ry chciał puścić okręt na dno? - . zapyta' 
Charlcs oficera. 

To jest sprawa policji morskiej - od 
llarł oficer. - Czeka ona was w porcie ... 

Spuszczono szalupę. ,'V sl,órzanym worJm 
poruszał i szarpał się rozpaczliwie X-27. 
Zn.łoga "Santa EulałW' obscl'\vowałn , jak 
polic!a·nci najpierw zaladowali wO!l'ck do hy. 

OdbIto W Druk. Nr , sp.. Wld .• Ośw ... Czytelnik" Ló~. W. Itwirk.1 Nr li 

Gdy hydroplan się podmiósł, l'l ... pka za_ 
czął wyniachiwać na pożegnanie chusteczk
I wwołał wesoło: 
~,- :.teg<naJ Agapici.e! :.tegnaJł 

C-05458 



DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO 
.' 

Łódź, dnia 13 listopada 1949 r. Nr 46 (118) 

• 
ANATOL FRANCE - -

fi lłI E R K 
Znakomity pisarz francuski Anatol France, z niezwyklym sark3lŁmem piętnował 

nacjonallistów, duchowieństwo, podbOje koloniaane t wojny imperialistyczne. Nie
które utwory France'a. napisane przed przeszło 40-tu laty, nie utraciły nic z aktual
ności. oto uryWek z powieści "Wyspa pingwinów", zawierającej druzgocącą satyrę 
na Stany Zjednoczone. 

Profesor Obnewbille, który w ciągu 
sześćdziesięciu lat wiódł samotne, zam
knięte życie w laboratorium, dokąd nie 
przenikał hałas zzewnątrz, postanowił oso
biście przestudiować ducha narodów. Roz
począł swe studia od największej z repu
blik demokratycznych i udał się do Nowej 
Atlantydy. 

Po dwudniowej podróży okręt jego za
winął w nocy do doku Tytanportu, gdzie 
stały na kotwicy tysiące okrętów. Żelazny 
most, przerzucony nad wodą, ciągnął się, 
błyszcząc światłami, między dwoma wy
brzeżami... Przez olbrzymi- most przepra
wiono przeszło czwartą część bogactw ca
lego świata. Uczony pingwin, który wy
siadł na ląd, zatrzymał się w hotelu o wy
sokości 48 pięter, gdzie cała obsługa odby
wała się automatycznie. Następnie siadł do 
pociągu, który zawiózł go do Gigantopolis, 
stolicy Nowej Atlanty. W podągu znajdo
wały się restauracje, sale zabaw, areny 
sportowe, sale dla wysyłania depesz han
dlowych i finansowych, oraz drukarnia 
wielkiej gazety, której doktór nie mógł 
czytać, ponieważ nie znał języka nowo
latlantów. 

chodzi pan z Pingwinii. Znam wasz język . 
.Testem przysięgłym tłuma'ezem. Ten pa
łac - to parlament. W tej chwili odbywa 
się właśnie posiedzenie deputowanych. Czy 
chciałby pan wejść na posiedzenie? 

Gdy doktór wszedł do jednej z lóż, spoj
rzał w dół i robaczył tłum ustawodawców, 
którzy siedzieli w wyściełanych fotelach, 
położywszy nogi na pulpity. 
Przewodniczący wstał i zaczął mruczeć, 

przy absolutnym braku uwagi ze strony 
obecnych, następujące projekty, które 
tłumacz natychmiast przekładał profesoro
wi: 

- Wobec szczęśliwego zakończenia woj
ny, rozpoczętej celem zdobycia rynków 
mQngolskich, proponuję przesłać raporty 
do komisji finansowej ... Sprzeciwów nie 
ma? .. Propozycja została uchwalona. Wo
bec szczęśliwego zakończenia wojny, któ-

ra otworzyła nam rynki Trzeciej Zelandii, 
proponuję przesłać raporty do komisji fi
minsowej ... Sprzeciwów nie ma? .. Propo
zycja została uchwalona. 

- Co ja słyszę? ~ zapytał profesor. -
Jakże wy, naród przemysłowy, przedsię
bierzecie tyle wojen? 

- Oczywiście - odpowiedział tłumacz
są to wojny przemysłowe. Liczba naszych 
wojen naturalnie wzrasta wraz z wzro
stem naszej działalności produkcyjnej. 
Gdy tylko jakaś gałąź naszego przemysłu 
nie znajduje dostatecznego zbytu, trzeba 
aby wojna otwarła dla niej nowe rynki. 
Ta~ naprzykład w tym roku mieliśmy 
wOjnę węgl-ową, wojnę miedzianą, wojnę 
bawełnianą. W Trzeciej Zelandii wybili-

śmy dwie trzecie ludności, aby zmusić po
zostałych do kupowania naszych parasoli 
i szelek. 

W tej chwli grubas, siedzący w samym 
środku zgromadzenia, wszedł na trybunę· 

- Żądam - powiedział - wypowie
dzenia wojny rządowi republiki Szmarag
dowej, która bezczelnie kwestionuje pierw 

szeństwo naszych 
świń pod względem 
wędlin i kiełbas na 
wszystkich rynkach 
światowych. 

- Handlarz świ
niami. 

- Nie ma sprze
ciwów? - zapytał 
przewodniczący. -
Stawiam wniosek 
pod głosowanie. 

Wojna przeciwko 
republice Szmarag
dowej został uchwa 
lona olbrzymią wię 
kszością podniesio
nych rąk. 

- Co - zapytał 
profesor tłumacza. 
- Tak szybko l tak 
obojętnie decyduj
cie się na nową woj 
nę? 

- To wojna ma
loznacząca, która 
będzie kosztowała 
nie więcej jak 8 mi
lionów dolarów. 

- A ludzie? 
- Cena ich już 

jest wliczona w te 
osiem milionów. 

(tłum. Ł. K) 
Pociąg mij al 

wielkie przemy
słowe mi'asta nad 
brzegami ogrom
nych rzek, dym 
fabryczny zasła
niał niebo; mia
sta te były czar 
ne podczas dnia, 
a purpurowe w 
nocy, pełne krzy 
ku podczas mro
ku. 

WSPOMNIENIE O REYMONCIE 

- Otomlr6d
pomyślał doktór 
- na pewno zbyt 
zajęty handlem i 
przemysłem, aby 
myśleć o wojnie. 
Z tą chwilą je
jestem przekona
ny, że nowo
atlanci uprawiJa

ją politykę pokoju, bowiem wszyscy 
ekonomiści są zgodni co do tego, że dla 
rozwoju handlu i przemysłu potrzebny 
jest pokój zewnętrzny i wewnętrzny. 

Oglądając Gigantopolis profesor umac
niał się w swym przekonaniu. Ludzie pę
dzili po ulicach tak szybko, że zwalili 
wszystko na swej drodze. Doktór, kilka 
razy zwalony z nóg, zaczął się przystoso
wywać; po godzinnym spacerze już sam 
zdołał zwalić z nóg jednego atlanta. 
Wyszedłszy na wielki plac, profesor zo

baczył portyk pałacu w stylu klasycznym. 
Kolumny korynckie wznosiły się siedem
dziesiąt metrów nad piedestałem kapitelu 
w kształcie kwitnących liści akantu. 

W chwili, gdy profesor, zadarłszy głowę, 
nieruchom o podziwiał pałac, podszedł doń 
skromnie wyglądający człowiek i zwrócił 
się po pingwińsku: 

- WIdzę po pańskim ubraniu, że po-

*) 15 b. m . mLja 25 lat od drUa powst.a.nIa. KornL 
t~ .do walki z faszyzmem, którego jOOllym z or_ 
gamdZ8Jrorow był wie~lQi my~oiel ,i plsaT'L fmln 
ouskl Anatol France. Poza rum na czele komitetu 
eta.nęli: Barbwse. Romain Rol~dt Klara ZetklIn 
i~ -
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25-lecie przyznania nagrody Nobla 

Foto Arch. "Dz. L." 

Laureat nagrody Nobla Władyslaw 

Reymont urodził się 7 maja I867 t. we 
wsi Kobiele Wielkie, pow. radomszczań

skiego jako syn organisty. Od dzieciństwa 
stale stykał się z przyrodą i ze środowis
kiem chlopskim. W późniejszej jego tw6r
czoścl te kontakty znalazły doskonaJy wy 
raz. Reymont potrafił odtworzyć to śro

dowisko po mistrzowsku. Szczytowym 
punktem jęgo tw6rczości e:rtystYC1J17ej sta-
10 się dzieło pt. "Chłopl'. 

I3 listopada I924 roku Akademia 
Szwedzka za ca10ksztaJt twórczości me
rackiej, a głównie za epopeę "Chlopi" przy 
znała Władysławowi Reymontowi nagro
dę Nobla. 

Decyzja ta była wielką niespodzianką 

dla zagrani,cy. Prasa angielska i szwedzka 
dość ostro wyrażała niezadowolenie. 

Niedługo cieszył się Reymont swą na
';rodą. Zmarł w Warszawie 5 grudnia I925 
-r2U, a zatem w rok po jej otrzymaniu. 

M. 

ROCZNICE TYGODNIA 

D JRIE 

FA-

Foto Arch. "Dz. r.." 

W tym domu przyszła na świat 
Dnia 7 Listopada 1867 roku 

MARIA SKŁODOWSKA 
CURIE 

W 1898 r. odkryła pierwiastki 
promieniotwórcze 

POLON i RAD 

Tablucę powyższej treści Zarząd m. st. 
Warszawy wmurowal na domu przy ulicy 
Freta I6. 

Mar!a Skłodowska-Curie była typem 
I70woczesr.ego uczonego, który potraW w 
sposób najbardziej naturallI1Jy połączyć ży 
cie codzienne z pracą a"'la nauki. 

Jej córka, Ewa, pisze o swojej uczonej 
i sławnej Matce: 

"W skromnym mieszkaniu młoda 

mężatka prowadzi/a gospodarstwo, ga
towała i niańczyła swą małą córeczkę, -
a w skromnym laboratorium Szkoły Fi
zycznej w Paryżu pracowała nad naj
większym z odkryć współczesnej wie
dzy". 

Wytężona i ofiarna praca Marii Skło
dowskiej i jej męża Piotra Curie miala je
den cel: wykryć pierwiastek promient-o
twórczy. Gdy po latach niezmiernie uciąż

liwej pracy Maria swój cel osiągnęła, by
la trochę przygnębiona. Ojcrec jej na 6 
dni przed swoją śmiercią pisze z Warsza
wy do Paryża: 

"Więc jesteś w posiadaniu czystych 
soli radu! Zważywszy ogrom trudu, ja

ki kosztowało ich wydobycie, jest to bez 
wątpienia najdroższy chemiczny pier
wiastek. Szkoda tylkO, że ta praca ma, 
o Me się zdaje, znaczenie jedynie teore
tyczne!' 

Rad - cudowne, niepojęte ciało!... W 
postaci chlorku wygląda jak. biały, mato
wy pr08zek, zupełnie podobny do zwyklej 
soli kuchenr.ej. Lecz jego właściwości są 

t!m ba'rdziej zdumiewające - SMa jego 
promieniowania przewyższa . dwa miliony 
razy siłę uranu. 

Następnie Maria wraz z mężem i całą 

plejadą najlepszych lekarzy bada dziala
nie radu na organizmy zwierzęce. Okazuje 
się, że rad jest pożyteczny i to pożyteczny 
wsparuak Leczy wilka, niektóre guzy. 
pewne formy raka. 

Rad jest wielkim dobrodziejstwem dla 
ludzkości. Imiona Marii i jej męŹla Piotra 
są na ustach wszystkich. 

Wielka uczana broni się przed slawą i 
niechętnie opuszcza swe laboratorium. Za
wsze cierpiała nad tym, że świat cllce ją 

widzieć inną, niż by/a w istocie. A tak by
la pod tym względem wrażliwa i nieprze
jednana, że me umiala do końca życia 

przybrać żadnej z owych postaw sztucz
nych, jakie na ogól ludziom narzuca sla
wa. 

Nie umiala być slaWlGa. 

T. 



o c:zqnJ warto wiedzieć ZATRUTY POSIEW 

I c emia W służbie sztuki 
Pedagog francuski Mignaut opublikował 

książkę "Posiew przestępczości", w której bije 
na alarm z powodu demoralizacji dzieci i mło 
dzieży francuskiej przez prasę i książki ame. 
rykańskie. 

Mignaut cytuje wypracowanie szkolne pew_ 
nego chłopca paryskiego w wieku lat 15 na 
temat "Jalde są twoje marzenia o przyszłO· 
ści?" Oto odpowiedż chłopca: "Często od~aję 
sle marzeniom. Widzę siebie jako wielkIego 
gangstera, z rewolwerem w Ita~dej ldeszeni 
płaszcza. Jestem groznym szefem bandy, któ. 
rej wszyscy się boją. Policja ściga mnie, ale 
nic może ująć; we wszystldch krajacb wyzna
czona jest bajecznie wysoka. cena na moją 
głowę. Ograbiłem .iuż główne banki świata ... 
Dokonywam napadów na transporty złota. 
fabrykuję fałszyWO pieniądze... staję się po. 
strachem wszystkich! .. " 

Niezwykły postęp jaki dokonał się w dzie. 
dzinie fizyki i chemii, oraz idący z nim w pa
rze rozwój techniki laboratoryjnej w ciągu 
ostatnich lat kilkudziesięciu, znalazły zastIJ_ 
sov13nie w naj rozmaitszych dziedzinach wie
dzy i to nie tylko w takich, jak astronomia, 
nauki przyrodnioze, bio10gia, medycyna itd., 
ale także w takich, które pozornie nic wspól_ 
nego z fizyką czy chemią nie mają_ do któ. 
rych należą np. sztuki plastyczne, archeol0gia 
czy ilma. 

Konserwator dzieł sztuki musi baczyć, aby 
zabyl~i powierzQne jego pieczy uchronić 
przed ni.~zczącym działaniem czasu, światlła 
czy temperatury, aby usuwać szloody już po
cz;ynil)ne, fi niejednokrotrue nawet przywra_ 
cać pierwotną postać jakiegoś zabytku z Je
go fragmentów. 

Obrazy starzeją się, tracą barwy. Bardzo 
często płótno lub drzewo rozpada się, buL 
wieje, gdyż zniszczyła je wilgoć lub korniki. 
Wiele dziel cennych zginęło w ten sposób. 
Dzięki nowoczesny'm postępom techniki w tej 
dziedzinie można dziś, prawie zawsze, zapo
biec ostatecznej ruinie 'Obrazu, prawie zawsze 
można go odmłodZić. 
Dzisięjszy restaw'ator dziel sztuki musI u. 

mieć nie tylko myć i płukać obraz albo na
dawać mu po1ysk, ale obserwować jakie 
szkody odniósł on w ciągu stuleci Ciekawa 
jest zwyczajna technika odmł~ania obrazu. 
Oto obraz pofałdowany odprasowuje się przy 
pomocy żelazka średnio ogrzanego i powIe. 
czonego grubszą warstwą wosku. Przy tej 
sposcbności zbiera się z płótna brudne plamy 
i l iczne jakby doń przyrośnięte kłaczki włók
na i pajęczyny. Robota to niezmiernie żmud
na, tym bardziej, że przy nie dość ostrożnym 
postępowaniu można zniszczyć obraz. 

starych mistrzów przy pomocy promienI 
Roentgena. Operowanie tym sposobem zasa
tlza się, jak wiadom0, na właściwości rzeczo_ 
nych promieni przenikanili w różnym stopniu 
przez różne substancje. Mianowicie im wię-

kszy jest Clęzar atomowy danego pierwiast
ka, tym słabiej prrenikają prz€zeń promie. 
nie Roentgena. Barwniki malarskie składają 
się z pierwiastków bądź to o wielkim cięża. 
rze atomowym, jak biel ołowiana, lub też 
o małym, jak siena palona. Badając roent
genogram danego obrazu, można poznać ze. 
stawienie ban" użytych do jeg0 malowania, 
a także wykryć ewentualne uszkodzenia i na
prawy, pokryte później inną warstwą farby. 

Nle lada triumfem poszczycić się może oma 
wiana przez nas metoda. Oto na kilka lat 
pr2JCd '0statnią wojną dzięki prześwietleniu 
promiieniami X jalcegoś starego obrazu o m1ł 
łej wartości artystycznej uda'lo się odkryć 
plJd warstwą nałożonej farby arcydzieło HoL 
beina, mistrza niemieckiego z XVI wieku, 

czego by naprawdę w źaden inny sposób do
konać się nie udało. Dziś żaden poważny re. 
staurator '0brazów nie podjąłby się odnowie
nia starego obrazu bez poprzedniego prze. 
świetlenia go promieniami Roentgena. 
Podobną rolę jak przy obrazach spełniają 

omawiane promienie talcie w dziedzinie sta
rych rzeźb. Niech o tym poświadczy nastę
pujący przykład. W muzeum berlińskim znaj
dowała się nabyta za wysoką cenę rzeźba -
rzekomo - Leonarda da Vinci. Ponieważ nie. 
którzy ze znawców wyrażali wątpliwość co 
do oryginalności dzicla, poddan0 je prześwie
tleniu promieniami X i zrobiono zdjęcie ta. 
kie, jakie zazwyczaj robią lekarze w klini
kach i sprawę rozstrzygnięto od razu. Wosk<J_ 
wa figurka była nabita pakułami. i szmata
mi, których by wielki Leonardo nie użył ani 
użyć nie mógł. Falsyfikat oczywiście usunięto 
z muzeum. 

Podobnych rewelacyj jak promienie Roenł
gena w galerii obrazów, dokonała lampa 
kwarclJwa w bibliotekach. Pod działaniem 
krótKofalowych, ultrafiołkowych promieni 
tej lampy fosforyzują ' stare pergaminy, rza
tarte litery poczynają ś\'.rieclć, wyblakłe zda. 
nia przestają być zagadką, tekst nabiera sen. 
su, ręklJpis czy zbutwiaqy palimpsest (stary 
rękopis na pergaminie) przemawia językiem 
zrozumiałym, rzucając nieki€dy nowe świa. 
tło na ważne wydarzenia z przeszłości. 
Powyższe krótkie zestawienie zadań kon

serwawra chemika czy fizyka daje nam też 
pojęcie, czym powinno być muzeum sztuki w 
czasach obecnych: nie odzwierciedlaniem ma 
nH zbieraczy, dążących do chaotycznego na
gromadzenia luźnych przedmiotów, a otwar_ 
tą księgą cywilizacji ludzkości, napisaną w 
zrozumiałym dla każdeglJ języku. 

L. Wygrzywalskl 

A trzeba podkreślić, że nieletni przestępcy 
często powołują się na chęć naśladowania bo
haterów amerykańskich powieŚCi detektywi
stycznych i filmów awanturniczych. 

Przyczynami, które doprowadzają obraz do 
zniszczenia, może być wilgoć murów, lub ro
baki niszczące drzewo, na którym wymalo. 
wano obraz. Technika wprowadziła nowe spo_ 
soby ocz.yszczania >:Jbrazów, usuwania pęche
rzy na malowidle i werniksowania płynami 
barwnymi długo schnącymi. Robaki w drze_ 
wie niszczy się kąpielą w parze lub zastrzy
kami mającymi na celu doprowadzić drzew,j 
do takiego stanu, aby ńie stanowiło odżywki 

N.,a południowo-wschodnim krańcu Azji (III) 
Oto parę przykładów, zacytowanych z książ

ki Mignaut: : 
"Chłopiec W. usiłował zabić swą ciotkę. -

"Przeczytałem powieść "Postrach" - oświad
czył chłopiec na przesłuchaniu - i cbciałem 
postąpić talt samo, jak w książce. Zaalarmo. 
wać całą policję .•. " WSZYSTKO DLA ZWYCIĘSTWA 

dla robaków. Bezpośrednio po rewolUCji sierpniowej 1945 
Zupełnie specjalną pracę ma chemik w ga_ roku, naród vietnamski musiał wziąć w swe 

lerU starych >:Jbrazów, jeśli chodzi o rozpo- ręce odpowiedziaLność za zorganizowanie pań
znanie dzieła nie sygnowanego (nie podpL stwa. Prawie gołymi rękami musiał bronić 
sanego na obrazie),. lub o oznaczenie czasu swej świ€żo odzyskanej wolności przeciw ata
powslania takiego obrazu celem ustalenia au. kom kolonizatorów francuskich, którzy przy 
tentyczncści w wypadkach wątpliwych. Do pomocy imperialistów anglosaskich powróciłi., 
tego celu służą mu: mikroskop, aparat foto. aby ponownie nał{)żyć jarzmo na Vietnam. 
graficzny, promienie Roentgena, analiza Zadanie jest dężkie. Po 80 latach eksploata-
spektralna itd. eji, ucisku i kolonialnego terroru, kraj nasz 

Po zwycięstwie rewolucji stały się one zaląż
kiiem szeregów, do których masowo wstępowa 
ła pełna zapału młodzież, gdy nastąpiła agre· 
sja francuska. 

Imperialiści francuscy rozporządzali armią 
zawodową w sile ok. 150.000 ludzi, świetnie 
wyekwipowaną i zaopatrzoną w najnowocze
śniejszą broń amerykańską. Całe pułki Sene· 
galazyków i Marokańczyków. Legia Cu
dzoziemska, zło.żona 2J przeszło 20.000 b. żol
nierzy hitlerowskich i SS-manów zostały przez 
nich rzucone do walki. 

15-letni chłopiec zadusił dziecko. Oświad
czył kom~sarzowi policji: "czytałem dużo po
wieści i w jednej z nich znalazłem opis takie 
go mcr(lerlitwa, którego następnie sam doko
nałem na (lziecku". 

Takimi drogami idzie celowa demoralizacja 
ideowa i moralna młodzieży francuskiej, do
konYW3Jna przez tych, którzy są zaintereso
wani w przekształceniu podrastającego poko
lenia Francji w mięso armatnie Wall. street. 

(ł. k.)-, 
O jle chodzi o obrazy, to najważniejszym nie rozporzadza większą liczbą starych kadr. 

sposobem jest analiza chemiczna. Dzięki. do- Musiał powołać młodzież. pełną dobrej woli 
kładnym i skrupulatnym badaniom z histlJ_ i powierzyć jej ważne posterunki. We wszyst. 
rU chemii i sztuki, wiemy już dzisiaj w ja- kich dziedzinach działalnośCi młodzież tworzy 
kich czasach stosowano poszczególne barwni- większość pracowników. 
ki. Tak np. biel ołowial1a, ugier żółty i inne Z kolofii dziko eksploatowanej w ciągu 80 
znane już były w staroiytności; bieli cynko- lat imperialistycznej niewoli i po 4 latach pa
·wej używano od początków wieku XVIII, nowania faszystów zbudować republikę, która 
błękit pruski wynaleziono w r. 1704, a np. op:1era się zwycięsko agresji kolonialnej i kła 
barwniki z przymieszką teru znane są dopie_ dzie jednocześnie fundamenty pod budowę re. 
ro w najn0wszych czasach. Wystarcza Więc żimu demokraCji ludowej - takie jest gigan
:z;badać składniki chemiczne warstwy farby tyczne zadanie do którego młodzież vietnam
jakiegoś obrazu, aby w ten spr.s6b mniej wię" . ska przyczy.nila się w wielldm stopniu. 

Tym napastnikom Vietnam m6gł przeciw. 
stawić armię zaledwie tworzącą się, źle wy- W rejonie Sonla-Lal-Chau (p6łn. Vietnam) 
szkoloną, źle zaopatrzoną. W początkach na wojSka vietna{nskie w łachmanach, bose, za
wielu odcinkach młodzi żołnierze vietnamscy opatrzone Skąpo w ryż i odrobinę chininy pro 
szli do walld 2l fuzjami, szablami, niekiedy wadziły przez przeszło 3 lata waIkę z nieprzy
nawet tylko z palkami bambusowymi. Za ce. jacielem, by wreszcie za cenę ogromnych ofiar 
nę ogromnych ofiar udało się im powstrzymać zdobyć inicjatywę strategiczną. 
nieprzyjaciela, co pozwoliło na usprawnienie To nie jest jedyny wypadek. Na wszystkich 
organizaCji tyłów, konieczne dla długotrwa- innych odcinkach, na froncie Lao-Kay. nil 
łego oporu. frontach Ha-Glang, Hal-Ninn, Blnh-Tri. Thien 

cei określić czas jego powstania. W ciągu ubiegłych 4 lat walka w obronie 
Do agn0skowani,. wartościowych obrazów kraju stanowHa, rzecz jasna, główny trzon 

ważna jest znajmość sposobu malowania mL działalności młodzieży. 80% żołnierzy armil 
strza, któremu d~ny obraz. jest przypis~any Narodowej Vietnamu nie ma jeszcze 30 lat. 
Tu wkracza znow technika z fotografią w . , ' ._ 
świetle barwnym przy zastosowaniu odpo- JeJ d?wodca. generał Vo Nguy~n Gla~, ma za 
wiednich fUtrów. Tą drogą można poznM • l,,;dwle lat. 38, ~est on .twórcą 1 orgaruzatorem 
choćby naj dalej idące subtelności i sposoby vletnams~{lch s;ł zbro, nych, W 194~ r., pod 
pędzla danego malarza i na tej podstawie pano:war:l~m :;;Je~noczonych faszystow fran
orzec o autentyczności obrazu cuskLCh 1 Ja':)onski;ch front antyfaszy~towski 

Charakterystyczna dla młOdych żołnierzy że zacytuję przyklady najbardziej typowe -
vietnamsltich jest ich wytrwałość. Wszyscy są wszędzie wojska vietnamske wykazały tę sa. 
świadom:, że aby zwyciężyć nieprzyjaciela mą wytrwałość i bohaterstwo. 
lepiej uzbrojonego. trzeba prowadzić wojnę Oprócz armii regularnej istnieją jeszcze 
twardą i długą. Trzeba się cofnąć w góry i la- ogromne rezerwy milicji ludowej i formacje 
sy, aby móc zachować własne siły i zwięk- samoobrony, które grupują prawie calą mło
szyć je. Że trzeba wciągnąć wroga w rej'ony dzież wiejską. Te form~cje zaopatrują armię 
niebezpieczne i niezdrowe, gdzie się wyczerpiE.' • w żywność, przecinają drogi. aby utrudnić ru
wskutek chorób i ataków partyzantów. Rozu- chy j przegrupowania wroga i wyczerpują go 
miejąc tę koni€czność strategiczną nasi młO- przez partyzantkę z każdym dniem skutecz.. 

Do nadzwyczajnych wprost rezultatów do. VIE.T-MINH poWlerzył Vo Nguyen. GlaP za
pr0wadziła metoda prześwietlania obrazów darue zorganizowania pierwszych Jednostek, 

cIzi żołnierze znoszą z podziwu godną wytrwa. niejszą. 
łością wszystkie braki, ograniczenia i trudy. Szan-Cong-Mlnb 

__________________________________ ~ ____ .. ~I----------------------~-----------------.------------------________ MN ... __________ _ 

W jednym z poprZlednich nume
rów "Panoramy" zapoznaliśmy 
naszych czytelników z cenną 
publikacją radzieckiego M:nister
stwa Spraw Zagranicznych, któ
ra obecnie ukazała się w języku 
polskim nakładem "Książki i Wie
dzy": z pierwszym tomem "Dolmmen 
tów i materiałów z przedednia dru
giej wojny świat{)wej". Drugi tom o. 
mawianej publikacji za\'.riera cenne 
dc~cumenty pochodzące z archiwum 
Dirksena. 

Herbert Dirltsen, niemiecki obszar 
nik i dyplomata był kolejno ambasa_ 
dorem w Moskwie, Tokio i do dnia 
3 września 1939 r. w Londynie. W 
swym majątku ziemskim Gr6d.itz· 
bergu przechowywał on dokumenty 
i korespondencję dotyczącą jego pry 
watnych spraw rodzinnych i mająt
kowych oraz archiwum dyplomaty
czne. Archh'lUm to czawiera w prze
ważneJ' części materiały odnoszące 
się do pracy Dirksena na placówce 
londyńskiej. 

Znajduje się wśród nich obszerny 
raport Dirksena skierowany na ręce 
sekretarza stanu w Auswartiges 
Amt - Weizsacltera już po wypowie 
dzeniu przez Anglię wojny. 

CO ZAWIERA ARCHIWUM DlRKSENA 1\ 
jach, wydało mi się, że najwa~niej- innych, zawierające pośrednie lub I jektów było j'ak wyjaśnił sir Ho
szym wy~iki~m pr~eby"tego lu'yzy1:U l b~zpo.średnie wez~an.ia pod ~dr~sem r~cy Wilso~ -:- podję.cie .1 rozwiąza
było to, ze me UCIerpIały plJdczas Nlemlec, by wymlemły swoJe ząda- me zagadmen tak Wlleklej wagi, iż 
luego stasunki niemiecI;;o_angielskie*) nia celem umożliwienia podjęcia roz w zestawieniu z nimi tkwiące na 
Nabrano też więcej przekonania o mów ... " Oczywiście rozmowy te do_ martwym punkcie najbliższe zagad
nienaturalności i nietrwałości pań- prowadziły by do jakiegoś spotęgo- nie!J.ia wschodnie, jak np. Gdallsk i 
stwa czeskiego. Po cichu radowano wanego Monachium. Polska zostałyby odsunięte na dal
się, że obecnie, w wyniku konferen. Zupełnie jasno wynika to z roz.. szy plan i mogłyby być uregulowane 
cji monaChijSkiej, Czechy ostatecz_ działu raportu Dirksena zatytułowa. bezpośrednio między Niemcami a 
nie przestały być płaszczyzną tarć. nego: "Angielskie propazycje l'oko- Pols'ką". 
Podpisany w Monachium przez fueh· wań"l). Z propozycjamii tymi zwró. Ocz w'"cie t ad . ni . 
rera i C~amberlaina protokół, t~a~-1 eono się w lipcu 193~ r. do przeby. kiej ~a~~" to ~i~,zf~e~e ty~ wlel
towano J'~ko nową po~stawę i lI~lę wa.lącego w ~?"ndyrue radcy stanu mierzona kruc'ata rzeciwko Z o za. 
p:-ze"Y0dnią dla !ozw:OJu stosu~ow ~rchlthata. In~cJatorelr: r~mowy b?,ł dzieckiemu. Z~ eenP udziału Ni'::' ~a 
merruecko . angielskIch ( .. pokoJ na SIT Horacy Wilson, naJbhzszy wspoł- \V tej kruc'aci A ~li b ł g t~ 
okres całego pokolenia"). pr~cownik i d?radca Ch~mberlaina. jak to WynJ il~ z ncyt~r ~g o ~wa: 

.. . . ' . WJlson wystąoił z szerokim progra- '., n o ag 
WldZl.my WlęC, ze pohUka ang1~l' mem polit c~Yln wojskowym i go. mentu, .po.zostawlc Polskę sam na 

s~a wpatrzona w ost.atec~y cel, Ja- sPOdarCZy~. ' sam z rurru. 
kiJ? b,Yło zdru~gotarue ZWIązku ~a_ ,.W dziedzinie politycznej _ pisze "W kilka dni po wyjeździ€ pana 
d~leckie~o, zml~rzała do porozumle- Dirkens _ przewidziane było za war- Wohlthata - pisze dalej Dirkens _ 
ma. z Nlen:can:l ~ "yszelką ~~nę. ~o cie paktu o nieagresji, zawierające- znany i umiarkowany polityk z La. 
k?nca, polit'yki teJ me l?ot~a I y. zmle go wyrzeczenie się zasady akresji. bour Party, Charles Ronen Buxton' 
mć napasthwe wystąp lema HItlera Głębszym celem tego faktu było u- odwiedził radcę ambasady Kordta i 

Dirkens pisze mianowicie: "Pierw_ możliwienie Anglilmm stopniowego rozwinął przed nim w formi€ zna. 
Z obszernego przedstawienia sto. szym cieniem, kóry padł na ten, jak l'ozluźnienia swoich zobowiązań wo' cznie bardziej sprecyzowanej' myśli, 

sunków angielsko.niemieckich zwra- się w Anglii wydawało. bynajmniej bec Polskll) pod pozorem, że na pod. wykaZUjące wyraźne pokrewieństwo 
ca uwngę podkreślenie przez amba_ nie nieprzyjazny obraz stosunków stawie tego paktu stwierdzili wyrze_ z koncepcjami przedstawionymi 
sadera, że w Anglii uważano Mona· angielsko _ niemieckich, była mowa czenie się przez Niemcy metod agre przez sir Horacego Wilsona .. Buxton 
chium za sukces i pozytywne osiąg- fuehrera w Saarbrlicken , Mimo to sji. Następnie miał być zawarty pakl uważał, że konieczny jest powrót do 
niącie w dziele "zabezpieczenia po_ następne tygodnie przyniosły różne o nieinterwencji, który by miał słu metody tajnej dyplomacji , gdyż na 
kojn", przemówienia Chamberlaina, sir Sa- żyć w pierwszym sensie jako przy rody są tak wzburzone, a atmosfera 

"Kiedy 6 października o 0938 r.)"-- muela H(!)are'a, sir Johna Simona ij krywka ("Deckblatt") dlR rozgrani tak napięta , że publiczne (rokowa. 
piSze Dirksen - "wróciłem do Lon-I czenia stref interesów \"lielltich n10- "ia) mężów .,··anu przY:1iosJ) by wię-
dynu i poinformowałem się () nastro *Il Podkreślenia redakcyjne carstw ... Myślą przewodnią tych pro" cej złego mż dobrego. Przy pomocy 
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tajnych rokowań należałoby przygo
tować układ polityczny. pod9bnie 
jak w roku 1004 przygotowano En
tentę z Francją czy też w roku 1907 
Ententę z Rosją. (Fakt, że w tym sa. 
mym czasie Chamberlain wspomnał 
w Izbie Gmin o długim okresie. ja
ki potrzebny był d1a zawarcia En
tenty z FraI;lc)'ą i Rosją, wskazuje 
na to, że Bux10n widocznie mówił o 
swoich koncepcjach z oficj?lnymi o. 
sobistościami, albo nawet-był przez 
nie inspirowany2) .. Wielka Brytania 
zobowiązała by się więc uszanować 
niemieckie strefy interesów we 
wschodniej i pOlullniowo.wschodniej 
Euyopie1). Nastqosiwem tego byłoby 
cofnięcie przez AIi;;-Uę gwarancji u· 
dzielonych niektiirym .ailshvom w 
niemieCkiej sirefie il~t~r :;ówl ). Da_ 
lej W. Brytania spowodowałaby, by 
E'rancja rozwią,,:)ła so;u.sz ze Związ
kiem Radzieckim i wyrzekła się 
swych powiązal1 w południowo
wschodniej Europie. Angla zaprze&ta 
łaby również swoich rolwwań o pakt 
ze Zw. Radzieckim". 
Udział BuxtGna, polityka z Labour 

Party w rokowaniach z hitlerowski_ 
mi Niemcami dowodzi. że już w 1939 
reku Labour Party zdradziła intere
sy międzynarodowego proletariatu. 
Szczupłość ram niniejszej recenzji 

nie pozwala mi na dokładne omówie. 
nie pozostałych. licznych dokumen. 
tów Dirkensa. Każdy z nich zawiera 
niejedną ciekawą i pouczającą praw 
dę. Czytelnicy powinni zapoznać się 
7 nimi bezpośrednio. 

MAR. 



W. ARDOW 

Przechytrzył samego siebie ..• 
Fro!Jizhi 
ZEMSTA 

CzekiJcow był pomocnikiem naczelnika wy
działu planowania. W rzeczywlistości jednak 
stał się dObrowolnym pomocnikiem dyrekto
ra biura. Uważał, że tak właśnie być powin
no. Uważał, że korzystniej będzie oddawać 
czas i siły na dogodzenie przełożonym, niż 
na wykonywanie bezpośrednich obowiązków. 
Przełożeni zawsze mogą to docenić, wyna
grodzić. A więc należy się trzymać w pobli
żu dyrektora. Trzymał się tedy Czelcilcow! 

Ale nagle pozycja dyrektora została za
chwiana. Polecono przeprowadzenie lustra
cji w zw1iązku z tym, że przedsiębiorstwo nie 
wykonało planu (Czekilcow doskonale o tym 
wied2Jial). Przewodniczący komisji lustracyj'
nej zajął jeden z gabinetów zaznajamiał się 
z{) sprawami, wyzywał pos~czególnych pra
co\omi.ków. Było jasne, że w ciągu najbliż
szych dni będzie wezwany na rozmowę i Cze 
kilcow. 
Jakże się w takim wypadku zachować? Po 

długich rozmyślaniach Czekilcow doszedł do 
wniosku , że n.aleźy przede wszystkim dowie
dzieć się, czy w wyniku lustracji dyrektor 
zosianie zwolniony ze stanowiska? Jeżeli ma 
być ZWOlniony, no, to można będzIe o wszyst
kim powiedzie.ć zgodnie z prawdą. Jeśli jed
nak sprawy wezmą taki obrót, że dyrektor 
wstaniJe na miejSCU. to nie należy występo
wać z niczym, co by mogło podkopać dyrek-
1m'ski autorytet. Czekilcow zadecydował, że 
tak właśnie się zachowa. 

Po paru dniach, jakie upłynęły od pow7lię
da tej mądrej decyzji, Czekilcow został we
zwany do przewodniczącego komisji. Wcho
dząc do gabinetu, CzekiJcow w myśli powta
rzał: "Grunt - zwiąchać pismo nosem: usu
ną dyrektora czy też nie? A do chwili. gdy 
się zo,rientuję, o niczym ani be, ani me!" 
Przewodniczący komisji lustracyjnej po

prosił. żeby Czekilcow był łaskaw spocząć. 
- .Teśli się ruLe mylę - powiedział - jest 

pan pomocnikiem naczelnika wYdziału pla
nowania? 

Czek!i.lcow chwHę się zastanawiał (przez 
głowę przemknęła mu myśl: "To chyba mo
gę powiedzieć? Tak, to mogę powiedzieć!"): 

- Owszem. jestem. Zostałem zatwierdzony 
w marcu 1946 roku. 

- Taak... A więc co pan może powied2'Jieć 
o wykonaniu planu i w ogóle o pracy przed
siębiorstwa'? 

Dalszy ciąg rozmowy wyraźnie przypomi
nał ową dziecięcą zabawę, której sens pole
ga na tym, że odpOwiadający nie może użyć 
nasuwającej się odpowiedzi "tak" 1 "me". 
oraz określen.ia kolorów. białego i czarnego. 

Zabawa Czekilcowa z przeWOdniczącym 
wyglądała mniej więcej następująco. 

- Co do wykonania planu - powoli ciąg'!
nął Czeki1cuw. bacznie wpatruj'ąc się w twarz 
przewodniczącego - to mogę oznajmić, że 
plan w.ykonywano zarówno ogólnie jak 
i w całości... 

- Więc ogólnie i w całości... A w szcze-
gółach? 

- A w szczegółach. to... tego ... 
- Wykonywano? 
- Jeśli pan chce ... 
- Nie o to chodzi.. obywatelu Czeltilcow, 

czy ja chcę. Proszę mi powiedzieć jak było 
w rzeczywistości? 

- Właśnię mówię ... 
- Co pan mówi? 
- '!'o, o co pan zapytuje, ob. przewodni-

czący. 

- Właśnie pytam: jakie szczegóły planu 
• nie były wykonywane? 

- Ach, na to trudno tak od raru odpO\we
d-zaeć ... 

- Spodziewam się, że liczby pan ma ... 
- Liczby mam. Olaczegóżbym miał nie 

mieć! Liczby u nas zawSze są ... 
- A pan je pamięta? 
- Co czy pamiQtam? 
- No przecież liczby! 
- Liczby. dotyczące naszego planu? 
- No iak! A jakżeby inne ... 
- Pr~sze sobie wyobra2'Jić, że nie bardzo 

pamiętam . . Tyle... wrażeń, sprawozdań ... for
mularzy ... głowa po prostu pęka! 

- No, więc jakie pan odniósł wrażenie? 
. Czy u was w biurze wszystko w porządku? 

- W jaki.m 'niby sensie? 
- No w sensie wykonywania planu! 
- Ach, plan ... Jasne, że mamy plan! . 
- O jej, obywatelu, ja i bez was WIem, 

że macie plan! Ale proszę o analizę wyko
nania tego planu ... 

- O analizę? 

- Czy pan, doprawdy, ludzkiego j'ęzyka 
nie rozumie? 

- He ... he ... Jakże to nie rozumiem? Do
skonale rozumiem! 

- A więc. .. Chodzi o to, że badamy dzia
łalność waszego przedsiębiorstwa. Właśnie 
proszę was o pomoc, opow~edzcie,. jak .się 
przedstawia wasz dyrekor Jako kierowrnk? 
CzY te' 5est właściwy człowi.ek na właściwym 
miejscu? 

Podczas tych słów przez głowę Czekilco
wa przemknęło: "Ach. to tak sLoi sprawa: 
czy on na właściwym miejscu? 

Sa!rkastycznic uśmiechając siG, Czekilcow 
powied:zliał:. . 

- Wie pan co, ruejeden z nas zastanawuał 
slę nad tą sprawą .. · 

- Nad jaką sprawą? 
- A no nad tą, którą poruszyliście ... 
- I jak pan sądzi? 
- Ja? .. 
Mało brak.owało do tego, żeby Czekllcow 

zapytał przewodniczącego: "A pan jak są
dzi?" Ale wspomni<l1.vszy prawidła owej dzJie 
cięcej zabawy, powstrzymał się i tylko pyta· 
jącym wzrokiem zerknął na pr:-ewodniCU!. 
cego. J ednak z twarzy przewodn I czącego rue 
moma było wyozytać, jak on się odnoSii do 

działalnośc: dyrektoł'a. Dlatego Czekilcow 
postanowił zaczekać z wypadami przeciwko 
swemu przełożonemu. 

- Hm ... taaak ... - mówił, przeciągając -
to sprawa skomplikowana ... Prawdę mówiąc, 
nawet nie mnie o niej wydawać sąd. 

- A dlaczego? 
- Jakto! Przecież dYl'ektora mianował za-

rząd centralny! A ministerstwo go zatwier
d:zń1o? Zatwlierdziło! Widocznie, były pod
stawy. 

- Oni mieli swoje podstawy, a wy -
swoje ... 

- W jakim niby znaczeniu? 
- O jej, wy, obywatelu, jako pracownik 

wydziału planowania orientujecie się choć 
trochę czy też nie?1 

- He ... he ... Wolne żarty! Przecież tylko 
tym się i zajmuję· .. 

- Więc proszę opowiedzieć! 
- O czym? 
- O czym chcecie. O wszystkim. Dla,czego 

pan robi ze siebie naiwne dziecko? 
- Wolne żarty: jakież ze mnie dziecko?! 

Upływa już dwad7Jieścia lat, j'ak tkwię 
w tych sprawach ... 

- Trudno to zauważyć. A więc proszę opo
wiadać! ... 

- Hm... Opowiadać? ChwJ.leczkę... Hm ... 
o czym właściwie opowiadać? 

Zdybał kelner przy stoliku 
BiurokratycZll()!:'O drania 
I rzeki mszcząc S11), z miną slodł>:: 
.,Nieoh psu płaci od IlU d a n i aU. 

ZROZUMIAŁ 
"Kochaj żooę" wcIąż mu nudzą 
Więc poltochal, ale cudzą. 

Ed. Sikorski. 

l. Drogi Kleofasie, zjedz śnJa,danje 
wieczorem, to nie będę musiała 
zrywać się jutro o 6 rano. 

2. - Nie poto męczyłam się nad tor 
tem cały wieczór, żebyścIe go 
zjedU ... 

Kiedy po dZiiewięćd2Jiesięciu txzech m.1nu
tach, które upłynęły a rozmowie z przewod
niczącym komisji, Czekilcow opuszczał ga
binet przewodniczący przeSliadł się z krze
sła r{a kanapę i na pół leżąc, wycierał spo
cone czolo i szyję a przy tym powtarzał: 

- A to typ! ... W jakim znaczeniu ... W ja
kim sensie... O czym opO".lll'iadać? Cóż to ma 
znaczyć, hę? 

Dowcip warszawski z czasu woiny 

Zaś Czek ... ilcow, zamknąwszy za sobą drzwi, 
sltrkastycznie uśmiechał się, jakby chciał po
wiedzieć: 

- No, i co? Dużoś się dowiedział?! Nie na 
takiego trafiłeś! 

W czasie bombardowania Warszawy we 
wrześniu 1939 roku dwóch facetów siedzi na 
płocie. Jeden Zl ni.ch ma potworną czkawkę. 
Lecą bomby. walą się domy. a ten nic tylko 
czka i czka bez przerwy. Wreszcie zwraca się 
do towarzysza: 

Czekilcow sąru:ił, że grę wygrał w zupeł
ności. 

- Feluś. przestrasz mnie, bo już dłużej' nie 
mogle. 

... 
** Nazajutrz na tablicy rozkazów można było 

przeczytać decyzję komisji . lustracyjnej: p?
mocnika naczelnika wydZIału planowama, 
Czekilcowa ze względu na ołlwwitą nie
znajomość 'spraw, usunąć z zajmowanego 
stanowiska. 

Do urzędu miejskiego przychodzi petent 
z prośbą o zmJooę nazwiska. 

- Jak: pan się nazywa? 
.- Adolf Klozet. 

W taki oto sposób Czekilcow przechytrzył 
samego siebie, 

- Dobrze, załatwimy to. A jak pan się eRce 
nazywać? 

Tłum. J. H. - Henryk Klozet. 

•••••••••••••••• ma •••••••••••••••• m •••••••••••••••••••• a 
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: WACŁAW OLSZEWSKI : 
II II 

• II 

5 "OBIEKTYWNI" i 
• II • Wzrok ku Odrze, Nysie, Wiśle • 
• II II (Waleriana przed i po) • 
: - do Bałtyku płyną myśli : 
• w piątek - kontra, w czwartek - pro. • 
• II 
• II : Patetycznie. Letnio. Wzniośle. : 
• Obiektywnie. Sennie. Md:ło. • 
• II • (Bo niedobrze, nie tak, bo źle) II 
: Lecz. Albowiem. Ale Bo. : 
• • • II • • II 

• II 
II 
• II 
II •• • • • II • • • • • • • • • • • • • II 
a 
• • • • 

Boogi-woogi kontra gawot. 
Tak niedobrze i tak źle, 
I{roczek w lewo. Kroczek w prawo 
(i nie można siąść na de.) 

RQce w kieszeń. Kawa w Mocce. 
Galimatias dzieł i ksiąg . 
W oczach boleść, w ustach ocet, 
a~polityczne gesty rąk. 

Pyłem wieków pokryć półki 
P. S. S., "Zet-Es-Cha", 
główkę spuścić, dreptać w kółko -
Chochoł - proszę państwa - gra. 

Od barykad i od pieśni 
skryć się w ziemię. Ryć, jak kret 
- w czterech deskach grobu - prześnić 
szklane domy i Wu-Zet. 

• • • • • • • • • • • II II • n •••••••••••••••••••• II ••••••••••••••••••••••••••••••••• 

* ** 
W tramwaju. Potworny tłok. W przejśc!u 

stanęła kobieta z bańkami. Przeciskający &fe: 
pasażer woła: 

- Cóż pani tak stanęła, jak Hitler pod Sta.
lingradem? ! 

• ** 
Gazeciarze krzyczeli: 
- Wielkie sukcesy niemieckie poił $aUn. 

gradem! Zdobyto dwa pokoje z kuchnią! 

n"",or naszl,ch d1Ziod"ó~ 

Osioł i cielę 
"Jaki tez to osioł ze mnie!" 
Tak się raz cielę łajało, 
Ze się przelęldo daremnie 
I jak głupie uciekało. 
Ale gdy się tak rozwodzi, 
Jakieś oślątko nadchodzi; 
Idzie, idzie zadumane, 
Łbem się uderza o ścianę 
I mówi, myśląc niewiele: 
"Jakie też ze mnie cielę!" 

Franciszek Morawski (1783-1861) 

Tkliwość 
.,Karo", ulubiony pies pani Lili, zdechł. Za

lana łzami wlaśclcielka, wypłakując swój żal 
na piersiach męża, wśród łkania mówi: 

- Tera21 już mam tylko ciebie!.. 

Sławny człowiek 
- Jak się nazywacie? 
- Sienkiewicz proszę pana! 
- O. to bardzo znane nazwisko! 
- Nic dziwnego, już blisko dwadzieścia pięć 

lat mieszkam w tej okolicy! 

Zegarek 
Sekretarka dyrektora pewnego przedsiębior. 

stwa nieraz się spóźnia do pracy, a raz, upom
niana, odpowiedziała: 

- Mam zły zegarek. który się spóźnia .... 
~ To albo niech się pani postara o inny 

zegarek, albo ja się postaram o inną sekre. 
tarkę ... 

Nauka języków 
-- Już wziąłem trzy lek{:je angielskiego 
- Dobrze ci idzie? 
- Owszem, już mogę rozmawiać z Angli-

kiem, który wziął trzy lekcje polskiego ... 

,.,alg "az;o pi§ze ••• (Rys. Kazimierz (Jru.) 
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Nawet najwięksi mistrzowie szachów :Inte
resują się pozycjami, które rozwiązują się 
ostrą i trudną kombinacją. Daje się to obja_ 
śni~: bo plany, strategia, zasady gry po~cyj_ 
nej są znane od czasów Steinitza, Laskera, 
Capablanki i mogą być studiowane i wystu
diowane. A kombinację mniej lub więcej 
skomplikowaną można tylko "schwytać na 
gorącym uczynku" w zależności od formy i 
talentu. Kto wie jednak, może i tu pomaga 
rutyna i otrzaskanie się z parodoksem. Dlate
go i ar.cyklasa z największą uwagą przegląda 
momnety .,krótkich spięć". Zwłaszcza, gdy 
chodzi o niebanalny motyw. Przykładem ta
kiej extra kombinacji, na którą polują znaw
cy, jest posunięcie, jakie wykonał w poniżej 

podanej pozycji arcymistr21 radziecki Ragozin. 

Mała Kulilaj z wiytq 

z 
a 

Z 
y 

c 

c łJ 
pod l'edakcją K. Makal'czyka 

Czarne: Dr l. M. Aitken 

Białe: W. Ragoz:in 
Londyn, 1947. 

u lekarza 

Ostatnl ruch białych był Hcl-bl!! Udało 
się więc obronić piona b2. Teraz nie można 
bić wieżą na f2, gdyż nastąpi piękna niespo
dzianka: Gxp+, Kxp, Ha2+ i wieża zginie. 

1. ... Sg4 2: h5!! SxW 3. SxS. Ge4 4: Gxp+, 
Kh8 5. Gb3, We2 6. S17+, Kg8 7. Sg5+. i 
czarne się poddały, gdyż tracą gońca. 

KLUBOWE MISTRZOSTWA POLSKI 

W dniach 30.X. i 5.XI. został rozegrany w 
SzcZJednie finał turnieju o mistrzostwo klu. 
bowe Polski. Jak wiadomo, mistrzowie sza
chowi i kandydaci nie są dopuszczeni rio te. 
go współzawodnictwa. Nie j'est to więc wal
ka naprawdę najlepszych drużyn zrzeszenio. 
wych. Ale dla ustalenia przeciętnego pozio
mu szachistów może właśnie turniej tego ty
pu jest najbardziej celowy. Bo przypadkowa 
obecność w drużynie dwóch, trzech mistrzów 
nawet lada jakiiej zapewni pierwsZJeństwo. 
Co prawda może być i taki klub. który po
siada tylko 5 - 6 szachistów I kategorii i nie 
zdołał rozwiązać problemu umasowienia na 
swoim terenie. Talt czy inaczej rozgrywki 
odbyły się i wYPadły interesująco. Okazało 
się przede wszystkim, że jest w Polsce przy
najmniej 7 zrzeszeń (klubów), których repre
zentanci grają pierwszorzędnie. A i reszta 
drużyn wykazała niezłą klasę. Ponieważ zna 
my dobrą grę drużyn łódzkich "Ogndsko" i 
AZS. a nie osiągnęły one wielkiego sukcesu, 
może~y konkludować, że poziom szachów w 
Polsce wzrasta powoli lecz ciągle. . ' 

Turniej był zorganizowany przez Sz~
ski Międzyzwiązkowy Klub Sz.acho,:,"y: Pierw 
sze miejsce zajęła drużyna AZS GliWlce 41,5 
p.) w składzie: Towarnicki, Sowiński, Sto. 
l{łosa, Wróbel, Potyka. Sobołkowski. Drug~e 
miejsce (41 p.) "Ogniwo" - K;a~ów. Trz:eCl~ 

Ognri.sko" (dawnf.ej YMCA) Łodz: Damanski, 
IJ6<\vkowJcz Wróblewski, Kaczmarek, Rydel, 
Uzarski, Dyskant. IV - V po 36 p. Inowro
cławski Klub Szach. i Kolejarz - Wrocław. 
VI - VII po 34 AZS - Łódź w składzie: 
Szapiro Kwapdsz, PanasewiC2l, Majchrzak, 
Kościel~, Leszc:z:yński, Furs. Herroanowa. 
VIII Polonia - Bytom 31.5. IX - SMKS 
Szczecin 29.5. X - ORZZ - Rzeszów 29. XI 
- Spójnia - Bydgoszcz 26. XII - TPRR -
Gdańsk 19. 

Najlepszy indywidualny wynik osiągnął b. 
młody zawodnik Zuber z "Ogn~wa" Kraltów 
9,5 p. z 11, 

Ze św'ata kob'e~ 

Przy pracy 
Dziś podajemy mo 

deI sukni codzien
nej - do pracy. 
Każda kobieta, a 

zwłaszcza kobieta 
pracująca powinna 
dbać ° swój wygląd. 
Nie chodzi tu wy· 
łacznie o względy 
estetyczne, o wra
żenie jakie wywie
ra na otoczeniu, 
lecz o coś, co jest 
dla człowieka pra
cy specjalnie waż
ne - o dobre sa
mopoczucie, do kt6 
rego przyczynia się 
świadomość, że jest 
się . ubranym este
tycznie i odpowied
nio. 

Specjalny akcent 
trzeba położyć na 
słowie: o d p o w i e· 
d n i o, gdyż zbyt 
często spotyka się 
w warsztatach pra
cy kobiety, które 

chcąc wyglądać ładnie, zapominają, że od
powiedniość stroju jest bezwzględnym wa
runkiem jego estetyki. 

Odpowiadamy na 
,,17" W tym wie

ku kapelusz wcale 
nie jest warunkiem 
jak Pani pisze "si
ne qua non". Pro
szę spojrzeć na re
produkowane zdję
cie główki w bere
cie, na który jesz
cze długo będzie 
mogła sobie Pani 
pozwolić. 

E. N. Model ciep
łego kostiumu pa

damy w jednym z następnych 

listy 

"kącik6w". 
ano 

Foto "OgOO1io~'ł 
Dzieci kołchoźników rejonu kirowsltiego (Kirgizja) są pod stałą 
opieltą doświadczonego lekarza-pediatry Ch. Kuzijewa, ordyna. 

tora tamtejszego szpitala. 

, 

Ogórki pod biegunem 

A 

Z 
s 
R 
R 

ZIS 

Foto Arch. Dz. L, 
Piękny model radzieckiego auta typu ZIS, produkowanego przez 

moskiewską fabrykę samochodów im. Stalina. 

Kącik 

lilatelistqczng 
Do wielu państw, wydających specjalne seńe z okazji 

7S-Iecia UPU (Swiarowego Związ)ru Pocztowego), przyłączyły 
się też Węgry, wydając 1 listopada dwa znaczki zwykłe: 60 t 
(czenvony) i 1 f t (niebieski) - motyw na naszej górnej re
Drodukcji oraz jeden znaczek lotniczy: 2 f t (czenvono-brunat· 
ny) - motyw!l1a dolnej reprodukcji. Rozmiar tych znaczków 
wynosi 37 x 26 mm, podczas gdy samych rysunk6w 33 x 22 
milimetr6w. Ząbkowanie 12 : 12'/·. Wklęsły druk siatkowy. 
,Nakład: 500 tysięcy sef1ii. 

* ** 
Dnia 27 listopada, z okazji Kongresu Zjednoczenia Stron· 

nictw Ludowych w Warszawie, ukaże się SiPecjalny znaczek 
pocztowy o nominale 15 zł, zaprojektowany przez L. Dąb · 

rowskiego i 1<. Piotrowskiego, opracowany p~cz R. Kleczew· 
skiego, a rytowany przez S. Łukaszewskiego w ł6dzkiej P. W. 
p~ W. Nakład: pół miliona egzemplarzl. , (w.j.o.2 

Foto "Ogootiok" 

Rolnicy starszego pokolenia nie wyobraża. 
li sohie możliwości uprawy zbóż i jarzyn na 
dalekiej północy. 

Olbrzymie przestrzenie północnej Rosji j 
Syberii uważano za nienadające się, zupełnie 
do produkcji ziemiopłodów. Nawet uprawa 
pszenicy, na północ od Moskwy, wydawa'ła 
się dziwactwem. 
Doświadczenia radzieckie przyniosły w tym 

kierunku decydującą zmianę. Nie tylko uda_ 
ło się zmienić czas wzrostu i dojrzewania 
zbóż i roślin okopowych. ale rozszerzono 
znacznie zasięg ich uprawy. 

Dzięki metodzie zwanej ,jarowizacją", zbo_ 
ża dojrzewają o kilka a nawet kilkanaście 
dni wcześniej. To samo dotyczy ziemniaków, 
które obecnie . na południu Rosji, sadzi się nie 
'1a wiosnę, lecz w lipcu, OSiągając rezultaty 
, jakich nie śniło się dawniej nikomu. 

Zdecydowana wola i śmiałe eksperymenty 
sronomów radzieckich pozwo!ily rozciągną[ 
uprawę roślin gospodarskich na daleką póL 
noc. 

Przede wszystkim przeprowadzono dokład_ 
~e i wszechstronne badania naukowe. W tym 

celu Rząd Radziecki stworzył na półwyspie 
Kola, specjałną stację doświadczalną. Stacja 
ta. podjąwszy pracę. wykazała wkrótce, że 
nawet na tych szerokościach geograficznych, 
gdzie ziemia właściwie nigdy zupełnie nie 
rozmarza, możliwa jest uprawa . użytecznych 
roślin. 

Wyprodukowano gatunki zbóż, ziemniaków 
i jarzyn o macznej odporności na mrozy i za_ 
stosowano specjalną technikę upra'wy, odpo_ 
wiednią dla tych okolic. 

NAWET NA KAMCZATCE ROSNĄ ZBOZA 

Na Kamczatce, gdzie ludność miejscowa ni. 
gdy nie słyszała o rolnictwie, w roku 1938 by_ 
ło już pod uprawą 2.300 ha, a w roku 1941 _ 
4.000 ha. Miejscowe gospodarstwa 'Osiągają 
zbiory do 210 cetnarów ziemni altów i do 14 
cetnarów owsa i jęczmienia z hektara. 

Bezpośrednio przed drugą wojną światową 
przestrzeń pól ornych na dalekiej północy 
wynOSiła 60.000 ha. a obecnie 85.000 ha. 

Ciekawe, że nad rzeką Leną w odległości 
kilkudziesięciu kilometrów od bieguna zimna 
Wierchojańska, zdołano osiągnąć dobre re_ 
zultaty w hodowli ziemnialtów i warzyw, na_ 
wet tak delikatnych jak ogórki, które dojrze_ 
wają na południowych skłonach wzgórz sil_ 
nie nagrzanych przez słońce. 

NA DALEKIEJ POŁNOCY 
W okolicach kopalni złota Bodajbo, które 

leżą również w rejonie wiecznego zimna, 
uzyskuje się stale do 180 cetnarów kapusty. 
!.2Q...setnarów marchwi i cebuli z hektara. 

Tu dokonano również ciekawych doświad. 
czeń z hodowlą drzew owocowych, według 
metody znanego pomologa radzieckiego dra 
Ki.ziurina. Metoda ta polega na tym, że mło_ 
de drzewka przegina się w ten 9posób, aby 
rosły w formie poziomej nie wyżej, aniżeli 
30 cm nad powierzchnią ziemi. Drzewka te w 
z:i.mie zakryte są śniegiem, co chroni je od 
mrozu. Korzenie okłada się nawozem, nie 
dopuszczając do ich przemarznięcia. Drzewka 
te posadzone przed pięciu laty dają już zpda_ 
walniające plony. 

Tu również, na dalekiej północy. rozwinę. 
ło się obecnie ogrodnictwo inspektowe i 
szklarniowe, które dostarcza jarzyn mieszkań 
com, nawet na brzegach Oceanu Lodowate_ 
go. 

W radz;ieckiej Arktyce jest obecnie ponad 
100.000 okien inspektowych i do 60 tys. m. 
'eW. szklarni. 

W ostatnim ćwierćwieczu dało się zaobser_ 
wować pewne ocieplenie okolic arktycznych. 
Przyczyna tego zjawiska nie została dotąd 
zbadana. Możliwe, że wiąże się ono z ocieple_ 
niem się Golfstromu. Jąkkolwiek zmiana ta 
jest prawie niedostrzegalna, wstanie jednak 
niechybnie wykorzystana dla rozwoju rolni. 
ctwa w radzieckich okolicach arktycznYCh. 

~G, 


